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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 

dniu z wyjątkiem dni poświąteoznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. _  Biura Redakcyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1 12 — Ekspedycji miejscowa 
w Ageneyi dzienników'st. Sokołowskiego- Pasai 
Hausmanna I. 9. _  Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 k. — W miejsca: r o e z.n i e 24 K., p ó ł r o e z n i e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 t ,  m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a ;  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

,,Przewjdnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik1* prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Asreneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi zn drugie półrocze (od i lipca 
do 81 grudnia) w miejsca 12 K., p o ­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejsca 6 K, 
pocztą 8 K ; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każ lego miesiąca) w miejscu 2 K., 
Pocztą 2 K. 70 h.

Prenumerator o wie półroczni, (któ- 
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewo­
dnik naukowy literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ćvt ierćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 k., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚC URZĘDOWA

Z Najwyższego polecenia ma być no­
szoną, po zgonie Jego Królewskiej Wysokości 
Mi ko ł a j a  F r y d e r y k a  Pi ot r a ,  wi e l k i  e go  
ks i ęc i a  O l d e n b u r s k i e g o j  żałoba dworska, 
począwszy od poniedziałku, dnia 18 czerwca
b. r., przez dni dziesięć bez żadnej odmiany 
aż do 27 czerwca włącznie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. zamianować naj miłości wiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy ministe- 
ryalnego, inspektora sądowego w Minister­
stwie handlu Henryka K r i e g s f e l d  L a  
R e n o t i e r e ,  radcą Dworu w Najwyższym 
Trybunale sądowym i kasacyjnym.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23
maja b. r. zamianować najmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora dr. Wiktora C z e r m a- 
ka nadzwyczajnym profesorem powszechnej i 
austryackiej historyi w Uniwersytecie kra­
kowskim.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29
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(Ciąg daiszy).

YII.
Już właśnie ksiądz Bartosz z Kłobucka 

skończył jedną Mszę, a Jarosz, proboszcz ka- 
m m'a* wkr°tce wyjść z drugą, i król wy- 

sze ł przed namiot, aby rozprostować nieco 
z , czone klęczeniem kolana, gdy na spienio 
nym omu wpadł, jas burza, szlachcic Hanko 
OstojczyK i, nim z siodła zeskoczył, zakrzy­
knął

Po wLhmCsig n a t Cis7  pani9’ idaJ , •! 
zmienił się na ryeerze> ,kro1
oka, poczerń zawołał: przez mgnienie

ich widział0? u f  chorągwf? ° hryst,ls! Gdzieś
— Widziałem jedna

Grunwaldzie -  odpowiedział T
sem Hanko — ale z za wzgórza kurzfw* 
szła, jakby ich więcej ciągnęło! awa

— Pochwalony Jezus Chrystus! -_
wtórzył król.

A wtem Witold, któremu za pierwszem 
słiwem Hanki krew uderzyła do twarzy i oczy 
Poczęły się żarzyć jak węgle — zwrócił się 
do dworzan i zawołał:

— Odwołać drugą Mszę, i konia mi! 
Król zaś położył mu rękę na ramieniu

i rzekł:
. . — Jedź ty, bracie, a ja ostanę i dru- 

Mszy wysłucham.

Więc Witold i Zyndram z Maszkowic 
wskoczyli na konie, lecz właśnie w chwili, 
gdy zawrócili ku obozom, przyleciał drugi go­
niec, szlachcic Piotr Oksza z Włostowa, i zdała 
już począł krzyczeć:

— Niemce! Niemce! Widziałem dwie 
chorągwie!

— Na koń! — ozwały się głosy mię­
dzy dworzany i rycerstwem _

A j,eszc.ze Piotr mówić nie przestał, gdy 
znów rozległ się tętent i przypadł trzeci go­
niec, a za nim czwarty, piąty i szósty: wszy­
scy widzieli chorągwie niemieckie, nadciąga­
jące w coraz większej liczbie. Nie było już 
żadnej wątpliwości, że cała armia krzyżacka 
zastępie drogę wojskom królewskim.

R/cerze porozjeżdżali się w mgnieniu 
oka do swoich chorągwi. Z królem przy n a­
miocie kaplicznym pozostała tylko garstka 
dworzan, księży i pachołków. Ale w tej chwili 
rozległ się dzwonek na znak, że proboszcz 
kaliski wychodzi z drugą Mszą, więc Jagiełło  
wyciągnął ramiona, złożył pobożnie dłonie
i, wzniósłszy oczy ku niebu, wolnym krokiem 
udał się do namiotu.

Lecz, gdy po skończonej Mszy wyszedł 
znowu przed namiot, mógł już własnemi oczy­
ma przekonać się, że prawdę mówili gońce, 
gdyż na krańcach wznoszącej się coraz bar 
dziej ku górze, rozległej równiny, zaczerniało 
coś, jak gdyby bór wyrósł nagie na pustych 
polach, a nad tym borem grała i mieniła się 
w słońcu tęcza chorągwiana. Jeszcze dalej, 
hen ! za Grunwaldem i Taunenbergiem, wzno­
sił się ku niebu olbrzymi obłok kurzawy. 
Król objął wzrokiem cały ten groźny widno- 
krąg, poczem zwróciwszy się do księdza pod­
kanclerzego Mikołaja, zapytał:

— Jakiego dziś patrona?
— Dzień Rozesłania Apostołów — od­

parł ksiądz podkanclerzy.
A król westchnął:

. ■ r  .Więc dzień Apostołów będzie osta- 
n życia dla wielu tysięcy chrześcijan, któ- 

rzy się duś na tem polu zetrą.
I wskazał ręką szeroką, pustą równinę, 

na której w pośrodku tylko, w połowie drogi

maja b. r. zezwolić najmiłościwiej na zawia­
domienie starszego komis: rza straży skarbo­
wej klasy drugiej Franciszka P a w l i e k i e -  
g o, przy sposobności przeniesienia go na wła­
sną jego prośbę w stan stałego spoczynku, 
o Najwyższem zadowoleniu za jego wielole­
tnią wierną i wydatną służbę.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
nował w etacie lwowskiej dyrekcyi policyi: 
komisarza policyi Emila K r o p a t s c h k a  
starszym komisarzem policyi, a koneepistów 
policyi: Jakóba Ł y s a k o w s k i e g o ,  Micha­
ła Iva 1 i to  w s k i e g o ,  Kazimierza J a n i ­
c k i e g o  i dr. Józefa R e i n l e n d e r a ,  komi­
sarzami p o l i c y i . _______ _

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicy! przeniosła olieyałów pocztowych Adol­
fa Edmunda R o s e n b u s c h a  z Buczacza i 
Juliusza N e c z a s a  ze Stryja do Lwowa a 
asystenta pocztowego Michała K o b y l a ń ­
s k i e g o  z Czortkowa do Stryja.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 

j czerwca b. r. do 1. 59.162, zawiadamiające 
; o zakazie c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­

nych przywożenia z powodu zarazy płucnej 
bydła rogatego z Niemiec do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

Lwów, 18 czerwca.

Uwagę całege świata zajmują w coraz 
większym stopniu wypadki na dalekim Wscho­
dzie, a dyplomacya europejska od dawna już 
nie była w tak gorączkowym ruchu, jak o- 
becnić. W szeregu groźnych wiadomości, ja­
kie nadeszły z Pekinu via Honkong w ciągu 
ostatnich dwóch dni, zajmuje najpoważniejsze 
miejsce doniesienie o zburzeniu przez sfana- 
tyzowany motłoch chiński w spółce z bokse­
rami domów poselstw zagranicznych i zamor­
dowaniu posła niemieckiego. Do tej chwili 
me ma ani potwierdzenia, ani zaprzeczenia 
tej arcysmutnej wieści, a chociaż berlińskie 
Biuro Wolffa, za którego pośrednictwem o- 
trzymały dzienniki ową wiadomość, wyraźnie 
zaznacza, iż prawdopodobnie okaże się ona nie­
prawdziwą, to przecież relacye, których auten­
tyczność żadnej już nieulega wątpliwości, na­
kazuje oswoić się z myślą, że położenie Eu­
ropejczyków w Pekinie jest w wysokim sto­
pniu zagrożone. Zbrojne oddziały mocarstw 
zagranicznych wysłane z wybrzeży dla ochro­
ny i bezpieczeństwa poselstw w stolicy chiń­
skiej nie mogą podążyć z pożądanym pospie­
chem, albowiem kolej żelazna prowadząca do 
Pekinu, jest zupełnie zniszczona, a wojska 
chińskie stawiają pochodowi najrozmaitsze 
przeszkody, co można uważać za dowód, że 
władze miejscowe udzielają bokserom nietyl- 
ko moralnego, lecz i materyaluego poparcia. 
Już to samo, że pod bokiem władz central­
nych mógł zajść fakt tak niesłychany w dzie-

do Tannenberga, wznosiło się kilka odwie­
cznych dębów.

Tymczasem jednak przyprowadzono mu 
konia, a w oddali ukazało się sześćdziesiąt 
kopij, które Zyndram z Maszkowic przysłał 
jako straż osoby królewskiej.

*
Straży królewskiej przywodził Aleksan­

der, młodszy syn księcia na Płocku, a brat 
tego Ziemowita, który szczególną „przemyśl­
nością" do wojny obdarzon, zasiadał w radzie 
wojskowej. Drugie po nim miejsce trzymał li­
tewski synowiec monarchy. Zygmunt Kory- 
but, młodzian wielkich nadziei i wielkich 
przeztiaezeń, aie niespokojnego ducha. Między 
rycerstwem najsłynniejsi by li: Jaśko Mążyk 
z Dąbrowy, prawdziwy olbrzym, postawą nie­
mal Paszkowi z Biskupic równy, a siłą nie­
wiele samemu Zawiszy Czarnemu ustępujący; 
Żóława, baron czeski, drobny i chudy, ale 
sprawności niezmiernej, słynny na dworze cze­
skim i wigierskim z pojedynków, w których 
kilkunastu rycerzy rakuskieh rozciągnął, i 
drugi Czech Sokół, łucznik nad łuczniki, i 
Wielkopolanin Bieniasz Wierusz, i Piotr Me- 
dyolański, i bojarzyn litewski Sieńko z P o  
hosta, którego ojciec Piotr jednej chorągwi 
smoleńskiej przywodził, i krewny króla kniaź 
Fieduszko, i kniaź Jarnont, a zresztą sami 
polscy rycerze, „wybrani z tysięców11̂  którzy 
wszyscy zaprzysięgli do ostatniej krwi król? 
bronić i od wszelkiej wojennej przygody go 
osłaniać. Bezpośrednio zaś przy osobie .kro- 
lewskiej znajdował się ksiądz podkancleizy 
Mikołaj i sekretarz Zbyszko z Oleśnicy, mło- 
dzieńczyk uczony, biegły w sztuce czyiatna i 
w piśmie, ale zarazem siłą do dzika podobny. 
Nad zbroją pana czuwali trzej giermkowie: 
Czajka z Nowego Dworu, Mikołaj z Morawi­
cy i Daniłko Rusin, który dzierżył -tuk i saj­
dak królewski. Dopełniało orszaku kilkunastu 
dworskich, którzy na ścigłych biegunach mieli 
z rozkazami do wojsk latać.

Giermkowie przybrali pana w świetną 
błyszczącą zbroję, poczem przywiedli mu ró­
wnież „wybranego z tysięców" cisawego ru ­
maka, który parskał nozdrzami na dobrą wróż­
bę z pod stalowego naczółka i, napełniając

rżeniem powietrze, przysiadał nieco, jak ptak, 
który się chce zerwać do lotu. Król, gdy u- 
czuł pod sobą konia, a w ręku kopię?i zmie­
nił się nagle. Smutek znikł mu z oblicza,
małe, czarne oczy poczęły błyskać, a na twa­
rzy zjawiły się rumieńce; lecz była to chwila 
tylko, bo gdy ksiądz podkanclerzy począł go 
żegnać krzyż°m, spoważniał znów i pochy­
lił z pokorą, przybraną w srebrzysty hełm, 
głowę.

* * *
Tymczasem armia niemiecka, zstępując

zwolna z wyniosłej równiny, minęła Grun­
wald, minęła Tannenberg i zatrzymała sie w 
■ upełnym bojowym szyku w połowie pola. 

Z dołu, z polskiego obozu widać było dosko­
nale groźną ławę zakutych w żelazne zbroje 
koni i rycerzy. Bystrzejsze oczy odróżniały 
nawet dokładnie, o ile wiatr targający cho­
rągwiami na to pozwalał, rozmaite znaki na 
nich wyszyte, jako : krzyże, orły, gryfy mje. 
eze, hełmy, baranki, głowy żubrów i niedź­
wiedzi.

Stary Maćko i Zbyszko, którzy, wojując 
poprzednio z Krzyżakami, znali ich wojska i 
herby, pokazywali swoim Sieradzanom dwie 
chorągwie mistrza, w których służył sam 
kwiat i dobor rycerstwa, i walną chorągiew 
całego Zakonu, której przywodził Fryderyk 
von mlenrod, i potężną, świętego Jerzego, 
z rzyzem czerwonym w polu białe ni i wiele 
innych zakonnych. Nieznane im były jeno 
-znaki różnych gości zagranicznych, których 
tysiące nadciągnęły ze wszystkich stron świa­
ta: z Rakuz, z Bawary], z<s Szwabii, ze Szwaj- 
earyj, ze słynnęj z rycerstwa Burgundyi, z 
bogatej Flandryi, ze słonecznej Francyi, o 
której rycerzach powiadał ongi Maćko, ze na­
wet leżąc już na ziemi, jeszcze waleczne sło­
wa mówią, z zamorskiej Anglii, ojczyzny cel­
nych łuczników, i nawet z dalekiej Hiszpanii, 
gdzie wśród ustawicznych walk z Saracena- 
mi rozkwitło nad wszystkie inne kraje męstwo
i honor.

(Ciąg daiszy. nastąpi).



jaeh cywilizowanych narodów, jak blokowanie 
przez rokoszan posłów zagranicznych w ich 
gmachach i przeistoczonych na prędce w małe 
warownie, stwierdza aż nadto współwine rządu 
chińskiego w7 obecnych zamieszkach.

W obec wypadków najświeższej daty, 
wszystkie mocarstwa europejskie i Stany Zje­
dnoczone północnej Ameryki przyjęły za za­
sadę swojego działania: możliwy pospiech, 
ścisłą solidarność i unikanie wszystkiego, 
coby mogło wzbudzić podejrzenie, że to lub 
owo peństwo zamierza wyzyskać sytuacyę dla 
swoich odrębnych interesów. Do mocarstw eu­
ropejskich i Amerykanów przyłączyła się 
w ostatniej chwili także Japonia. Pomoc tego 
państwa niepośledniej jest wagi. Może też 
ona odegrać bardzo ważną rolę w obecnym 
procesie.

Jest to państwo zorganizowane na spo- 
^sób europejski, którego armia i flota mogą 

się mierzyć co do uzbrojenia i wyćwiczenia 
z każdą armią i flotą mocarstw europejskich. 
Japonia dąży wytrwale do usadowienia się na 
stałym lądzie, a może to uczynić tylko w 
Chinach, względnie Korei. Po ostatniej woj­
nie protest mocarstw europejskich pozbawił 
Japonię znacznej części jej orężnych zdobyczy, 
mianowicie zmusił ją do ustąpienia z chiń­
skiego terytoryum. Odtąd zmieniła się jej po­
lityka o tyle, że Japonia odsunęła się od 
udziału w dążeniach mocarstw europejsku h, 
zmierzających do mniej lub więcej pokojo­
wego podziału Chin.

Przeciwnie nawet japońska dyplomaeya 
próbowała skłonić Chiny do zawarcia przy­
mierza rasy żółtej przeciwko rasie białej. Ale 
zakorzeniona u Chińczyków niechęć i pogarda 
do Japonii nie pozwoliły na urzeczywistnienie 
tego śmiałego zamiaru.

W kołach dyplomatycznych przeważa 
zapatrywanie, iż solidarnemu współdziałaniu 
Europy, Ameryki i Japonii powiedzie się za­
prowadzić porządek i odwrócić od chrześcian 
i cudzoziemców grożące im niebezpieczeństwo. 
Wypadki w Chinach — zdaniem tych kół — 
wówczas dopiero mogłyby przybrać groźny 
charakter dla całej międzynarodowej sytuacyi, 
gdyby w postępowaniu mocarstw nastąpił roz­
łam lub gdyby brakło dostatecznej a szczerej 
jednomyślności. Eweutualnośó podobna wszak­
że nie grozi; owszem zgodność gabinetów 
w ocenianiu i traktowaniu sprawy chińskiej 
nie pozostawia obecnie mc do życzenia. — 
Zapewnienia i oświadczenia w tym duchu 
nadchodzą z Berlina, Petersburga, Paryża i 
Londynu, a znajdują one wyraz w komuni­
katach nadesłanych z tych stolic do wiedeń­
skiej Pol. Corr

Do akcyi przeciw wypadkom w Chi­
nach przystępuje zagranica dobrze przysposo­
biona. W tej chwili stoi na kotwicy w zatoce 
Peiho niemniej jak 81 okrętów wojennych 
ró/nych typów i flag. Rossya i Anglia, które 
w portach wojennych w Port-A rthur i Wei- 
hai-W ei posiadają znakomitą podstawę do 
operacji, trzymają prym pomiędzy wszyst- 
kiemi flagami. Monitor „Barfleur" na którym 
znajduje się główna kwatera admirała brytyj­
skiego sir Seymoura jest jednym z najwię­
kszych na świecie okrętów wojennych. Po­
siada on 22 ciężkie działa i 12 lekkich szybko 
strzelających a załoga jego składa się z 785 
ludzi. Rossyjski pancernik admiralski „Admi­
rał Korniłow", jest nieco mniejszy; załogę

jego stanowi 510 marynarzy. Obok tych ol­
brzymów rozporządzają Anglia i Rossya jeszcze 
kilkonastoma mniejszymi okrętami wojennymi. 
Po Angiii i Rossyi najsilniej przystępuje do 
akcyi Japonia. Ogólna liczba dział międzyna­
rodowej (loty wynosi 437 ciężkiego i śre­
dniego kalibru a liczba marynarzy i oficerów 
dochodzi do 10.000.

P. Minister dr. R e z e k bawił przez 
dwa dni w Pradze i tam konferował z Na­
miestnikiem hr. Coudenhove, z ks. Schwarzen- 
bergiem, z wieioma młodoezeskiini posłami i 
burmistrzem praskim Srbem. Wczoraj wie­
czorem powrócił P. Minister do Wiednia.

Z Pragi odbieramy dzisiaj następującą 
depeszę :

„Ze strony wiarogodnej zapewniają, że 
nie jest prawdziwą wiadomość jednego z tu­
tejszych dzienników, jakoby P. Minister Rezek 
w rozmowie z młodoczeskimi deputowanymi 
miał grozić, że projekt ustawy językowej bę­
dzie przeprowadzony na podstawie §. I lo ra z  
jakoby przed P. Ministrem nieukrywano wcale, 
iż komitet wykonawczy gorzko się użalał, że 
dr. Rezek jako Minister-rodak nietylko nie stał 
na strażv interesów narodu czeskiego, lecz 
co więcej zwrócił uwagę Rządu na drażliwe 
punkta czeskiej polityki. Ze strony wiarygo­
dnej wyraźnie wskazują na to, że P. Mini­
ster Rezek, ani nie groził ani też nie wynu­
rzano przed nim wzmiankowanych żalów. 
Owszem w toku rokowań ujawnił się przy­
jazny stosunek Ministra z Młodoczechami i z 
konserwatywną wielką posiadłością".

Organ wiceprezydenta Izby deputowa­
nych Żaczka, Morawska Orlice, donosząc, że 
p. Żaczek bezpośrednio po zamknięciu Rady 
państwa odbył konferencję z P. Prezesem ga­
binetu dr. Koerberem, zapewnia w inspirowa­
nym widocznie artykule, że ani w ciągu 
czerwca, ani w lipcu nie zajdzie na polu po­
lityki wewnętrznej nic ważniejszego. Nikt 
zgoła nie myśli ani o rozwiązaniu Rady pań­
stwa, ani o oktrojowaniu czy to ustaw języ­
kowych, czy to regulaminu językowego.

W ostatnich dniach zamieściła Neue 
F r. Presse szereg rew7elaeyi różnych posłów, 
które mają na celu wyjaśnienie zajść w par­
lamencie w nocy z 8 na 9 b. m. Z głosów7 
tych wypływa, jak stwierdza FremdenblaM, 
że zamiar ^kom itetu dziesięciu" doprowadze­
nia do skutku głosowania nad nowelą prze­
mysłowe^ i zw alczenia przez to jeszcze owej 
nocy obstrukcji — natrafił na opór, szczególnie 
po stronie klubu katolicko niemieckiego, któ­
ry w dalszej akcyi przeciwko awanturom nie 
chciał współdziałać. Imieniem] tego stronni­
ctwa nalegał na odroczenie dri Kathrein. Je­
żeli jednak „komitet dziesięciuu, mówi dalej 
Fremdenblatt, jeszcze o godzinie. 10 w nocy 
nalegał na prowadzenie dalej akcyi, a dr. 
Kathrein przeciwnie wzywał Rząd do odro­
czenia Izby, to „większość porządku dzienne­
go" rozwiązała się na długo przed zamknię­
ciem Izby.

Na dwudniowej konferencyi przewodni­
czących klubów niemieckich lewicy naradza­
no się długo i obszernie nad stanowiskiem,

jakie zająć należy w obec przędło rań języko­
wych Rządu. Z komunikatu ogłoszonego o 
tych naradach wynika, że przeciw projektowi 
ustawy językowej podniesiono szereg rzeczo­
wych zarzutów. O rezultacie narad sporządzo­
no obszerny memoryał, który doręczy Rządowi 
osobna deputacya konferencji. Memoryał ten 
składa się z trzech części, miauowicie z pier­
wszej ogólnej, omawiającej zasady uregulowa­
nia kwesty i językowej w całej Monarchii, 
następnie z części zawierającej krytykę usta­
wy językowej dla Czech, i z części zawiera­
jącej taką samą krytykę co do ustawy dla 
Moraw. Jako główne żądanie stawiają stron­
nictwa niemieckie uznanie języka niemieckiego 
za język pośredniczący.

Korespondent Pester Lloyda miał z pre­
zesem Koła polskiego p. Jaworskim rozmowę, 
którą jako zawierającą wiele zajmujących 
szczegółów przytaczają wszystkie pisma wie­
deńskie.

P. Jaworski widzi powód ostatniej kata­
strofy parlamentarnej w tern, że już w dniu po­
przedzającym ją, przyjęto wniosek, aby przed 
prowizoryum budżetowem wziąć pod obrady no­
welę przemysłową. Były wszelkie widoki zwal­
czenia obstrukcji czy to przez zmęczenie Cze­
chów, czy też przez załatwienie prowizoryum 
budżetowego na szeregu wieczornych posie­
dzeń. Dlatego chciał p. Jaworski stale mień. 
prowizoryum budżetowe na pierwszem miej­
scu porządku dziennego. Niestety większość 
głosowała inaczej i przez to zepsuła całą 
akcyę. P. Jaworski zapewnia, że nie miał ża­
dnego wpływu na Rząd w owej pamiętnej 
nocy, ba nawet, że wogóle Prezydenta gabi­
netu przez cały czas nie widział. Z drugiej 
strony jednak pochwala postępowanie Rządu, 
bo przynajmniej w ten sposób z naciskiem 
zaznaczono powagę państwową. Rząd miał 
do wyboru: albo sesyę odroczyć, albo ją zam­
knąć. Wybrał zamknięcie, jako środek bardzo 
stanowczy. Nadto zamknięcie ma i tę dobrą 
stronę, że staje się koniecznym wybór nowe­
go prezydyum i nowych komisyj, w których 
stronnictwo obstrukcyjne nie uzyska już takie­
go wpływu jakie miało dotąd. Odpadają także 
wnie ione już przedłożenia, a więc i ustawy 
językowe a inna akcya staje się możliwą. Co 
się tyczy rozwiązania Izby, sądzi p. Jaworski, 
że absolutnie nieina powodu do tego, skoro 
6/7 Izby oświadczyło się z gotowością do 
pracy.

Zaprowadzenie ustawy językowej z po­
mocą §. 14 uważa p. Jaworski za niestoso­
wne. Byłoby to tylko prowizorycznem zała­
twieniem, a przy ratyfikacji rozporządzenia 
nrzezjparlament mogłaby wybuchnąć na no­
wo obstrukcja.

P . Jaw orsk i doradza to w irnej formie, 
a mianowicie w tej, w jakiej w r. ISfijfcastoso- 
wano w Gralicyi, t. z. rozporządzenie Cesar­
skie (Kaiserliche Entschliessung).

W każdym razie najlepszem byłoby po­
rozumienie się stron. Gdyby jednak nie dało 
się tego uzyskać, to takie rozporządzenie Ce­
sarskie okazałoby się nąjstosowniejszem, gdyż 
usuwałoby dyskusyę w parlamencie.

Co się tyczy oktrojowania regulaminu 
Izby, p. Jaworski również temu się sprzeci­
wia. Regulamin składa się z dwóch części: 
z uchwalonej ustawy oraz z późniejszych u- 
chwał samej Izby, które o tyle mają dla n a ­
stępnych Izb wagę, o ile te je milcząco przyj­

mują. Należałoby więc tylko te uchwały 
zmienić. — P. Jaworski ma ju t gotowy ela­
borat takich zmian, wypracowany przez b. 
posła Seharschmida.

W sprawie utworzenia większości, po­
wiedział p. Jaw orski: Większość w parlamen­
cie musi istnieć. Tworzy się ona w pierszym 
rzędzie przy politycznym akcie. I tak n. p. 
przy dyskusyi adresowej w r. 1891 powstała 
większość dla porządku dziennego, złożona z 
Polaków, Czechów i klubu Hohcnwartha. 
W rok później, z tej większości powstała wię­
kszość koalicyjna. Tylko w r. 1897 powstała 
większość na tle projektu adresu hr. Dziedu- 
szyckiego, i do tej większości należeli także 
Czesi. K:edy hr. Clary zniósł rozporządzenia 
językowe, podnieśli oni obstrukcję, mówiąc, 
że zniósł rozporządzenia, a nie przedłożył!** 
stawy. Obecnie Prezes gabinetu dr. Koerber 
taką ustawę przedłożył, a mimo to Czesi przy­
stąpili do obstrukcji.

Obstrukcya mniejszości jest jeszcze do 
wytłómaczenia, ale obstrukcya stronnictwa z 
większości jest rzeczą wręcz bezsensowną. Zwa­
żywszy, że stanowisko Czechów sprzeciwia się 
interesom Państwa i interesom Galicji, repre*- 
zenlowanym w tym parlamencie, powiedziałem 
im: „Dotąd a nie dalej". Proszono, wzywa­
no, ba, zaklinano Czechów, aby obstrukcyi 
zaniechali. Wszystko nadaremnie. Większość 
musiała się więc rozwiązać, a jej reaktywo­
wanie wydaje się w danych warunkach wy- 
kluczonem. Polacy zachowują sobie wolną rę­
kę i od wypadku do wypadku łączyć się bę­
dą ze stronnictwami dla warowania interesów 
Państwa i swego kraju.

Przy tworzeniu się większości, konieczną 
jest interwencja Rządu. Polityczna większość 
wydaje się niemożliwą przed usunięciem ró­
żnic narodowych. Na razie możliwem jest 
tylko łączenie się stronnictw dla jakiegoś 
przedmiotu, dla jakiegoś celu. Zważywszy, że 
obecna większość przez Czechow została rozbi­
tą i nie może już być sklejoną, zważywszy 
też, że większość walcząca (eine Kampfmajo- 
Yuiit) przeciwko Niemcom zarówno jest nie­
możliwą, jak przeciwko Czechom — nie po­
zostaje na razie nie innego, jak większość dla 
„porządku dziennego." Większości wszelkie 
muszą się zawsze organicznie rozwijać w par- 
ainencie i powstać albo na podstawie wspól­

ności zasad politycznych, albo na wspólności 
specjalnych interesów. Obecnie tylko taka 
ostatnia jest możliwą. Polityczna większość 
stanie się możliwą dopiero wtedy, gdy nastąpi 
tak pożądane porozumienie pomiędzy Czecha­
mi i Niemcami.

R zy m , 15 czerwca.
(Kasy Oszczędności we Włoszech.)

Są doprawdy rzeczy więcej zajmujące 
w życiu Włoch, niż zapasy parlamentarne, 
kakofonie oi}s|;rukeyonistyczne posła Ferrego, 
i kwestya kto będzie prezesem nowej Izby, albo 
ile głosów będzie miała większość rządowa!

Oto n. p. zająłem się kwestyą instytu- 
cyj oszczędnościowych, rezerw kapitału nagro-
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i litiatim  mmmm.
(„Lu terre <[ui meurtu par Itenć Basin.)

XIII.
(Ciąg dalszy).

Rohsille pochyliła się* nieco, spięła się 
na palcach i przysłaniając oczy dłonią, szu­
kała w ciemnościach. Widziała tylko gałęzie 
krzaków7 porzeczkowych rosnących pod oknem, 
a więcej nic i nie słyszała żadnego odgłosu. 
Ozy on tam był jeszcze? Słychać było tylko 
spadanie kropel rosy i mgły nagromadzonej na 
dachu.

Upłynęła chwila; i nagle krzaki się 
rozstąpiły i ciemna głowa wychyliła się z mru­
ków, ukazując się w oknie, opatrzonem kra­
tą. Blady był, ale oczy mu się śmiały, 
chor przymknięte, olśnione blaskiem świecy.

— Myślałem już. że nie przyjdziesz — 
rzekł Jan Ńesmy. — Przemarzłem do kości; 
chciałem już odejść.

Ale mówiąc to, wyglądał taki szczęśli­
wy ! oczy otwierały się coraz więcej i radość 
z nich tryskała. Rousille była poważniejsza, 
bo tyle przeszło jej przez głowę w czasie o- 
czekiwania! Powiedziała mu, że muszą się 
prędko rozmówić, bo omieć tylko co usnął. 
Gdyby się tak obudził i złapał ich tutaj!

Ale on wcale nie podzielał tej obawy ; 
nie patrzył na pokój, było m.i obojętnein, co 
się tam dzieje, patrzył tylko na Rousille,

która stała przed nim bardzo wzruszona, a 
światło stojące pomiędzy niemi oświecało oczy 
ich aż do głębi.

— Zawsze jesteś taka śliczna — mó­
wił — człowiek by niewiem ile drogi zrobił, 
żeby ciebie widzieć. Matka Nesmy nie chcia­
ła, żebym szedł tutaj, bo to kosztuje, ale ja 
odpowiedziałem, że wolę obejść się. bez ehle- 
ba. I  to na orawuę, Rousille!

— Umiesz zawsze coś pochlebnego po­
wiedzieć, Janie. Nesmy — rzekła Rousille, 
uśmiechając się mimowoli — doprawdy, nie 
widzę w tobie żadnej zmiany.

— Bo nie ma żadnej, Rousille! — od­
parł, ukazując w uśmiechu błyszczące zęby.

Ona wkrótce zapomniała o swoich nie­
pokojach i zdawało im sic, że wcale się nie 
rozłączali, tak łatwo itn było rozmawiać z 
.sobą i tak wspólny,były ich myśli.

Jan się pytał, jak stoją sprawy i czy ona 
się czuje szczęsiiwa.

— Nie bardzo — odrzekła. — Mamy
we Fromeutióre*- więcej smutków, niż szczę­
ścia. Oto teraz, jak wiesz, naszemu panu rze­
czy sprzedali. (Jzy to nie bieda

— Nasza szlachta w Bocage nie dopu­
ściłaby tego ! — rzekł chłopak dumnie, uno­
sząc głowę.

— Zresztą, od kiedy Franciszek odje­
chał, nic się u nas nic wiedzie: Driot także 
nie może się pocieszyć, że go nie ma.

— Nawet teraz ?
— Nawet teraz. Zdawał się wesół, jak

mówił, a dziś wieczór p łakał! Co mu było
Czy obawiał się, że nasz folwark także sprze­
dadzą ? Czy co innago ? Z nim nikt nigdy 
nic nie wie.

— Może ma na myśli jakąś dziewczynę 
z waszej wsi ?

— Pragnęłabym tego bardzo, Janie, tak 
dla niego, jak i dla nas, bo od jego małżeń­
stwa nasze zależy. Bo widzisz, cała nasza na­
dzieja w Andrzeju. Myślałam o tein wiele 
razy, a prawdę mówiąc, codziennie od tego 
czasu, jak odszedłeś: jeżeli Andrzej się nie 
ożeni, mój biedny Janie, będę chyba całkiem , 
siwa staruszka wtedy, gdy nasze zapowiedzi i 
wyjdą w kościele u nas. Ojciec mnie nie pu- j 
ści, jeżeli nie będzie innej gospodyni, nale­
żącej do rodziny, ażeby mieszkać tutaj
razem z Maturynem.... Z anadt^nas nienawi­
dzi oboje; możeby bójki wynikły z tego.... 
Ojciec nie zechce nigdy, żebyśmy gospodaro­
wali razem z Maturynem.

— Gzy mówi kiedy o innie w polu?
— Nie chodzę wcale w pole - -  odrze­

kła. — Ale słyszałam jak pewnego wieczora 
mówił do me*®.-'chorego b ra ta : „Nie rźucąj 
się' na Jana Nesmy,, Maiiir.vn.Te! To prawda, 
żem mu odmówił córki i. dobrze zrobiłem; ale 
on wiernie pracował i kochał na-szą ziem ię"!

Oblicze dawnego parobka zaczerwień To 
się z radośfii

—  To p rawda ,  kocha ł em wszystko co 
tutaj  gsię znajdu j e  z p o r o d u  ciebie,  Nbueilie.  
A więc,  Andrze j  n ie  chce  się -żenić?

Rousille odrzekła, że tego nie mówiła, 
tylko chciała tom dać do poznania, że on jeszcze 
zanadto zmartwiony ; ale z czasem zapomni. 
Co najważniejsze to, że Andrzej będzie po ich 

Jjjtronie.
— Mówił zcn mną bardzo serdeczniA 

w dniu, kiedy list od ciebie otrzymałam. Obie- 
Z&ł, że mi dopomoże, ale nie wy tłóm uczył ja ­
kim sposobem..

— A czy prędko ?
— Myślę, że tak, — odrzekła — bo wy­

glądał całkiem zdecydowany i całkiem pewny 
tego co ma uczynię.

Nagle, Rousille głos zniżyła i szeptem 
zapytała Jana czy me słyszy, że coś się poru­
sza w piekarni.... Nie słyszał nic i nic nie 
było.

Uspokoił®się natychmiast dla jego mi­
łości pozbywając' się obawy i sama śmiać się 
zaczęła, pochylając się nad oknem.

— Ty nigdy niczego się nie boisz, wi­
dać to dobrze! gdzie byłeś schowany przed 
chwilą, zanim otworzyłam okno ?

— Pomiędzy oklotami słotny. W iatr był 
tak zimny jak w n aj przykrzejszych nocach, 
które mi się zdarzyło spędzić w zasadzce. 
Skostniałem cały, a ponieważ światła nie wi­
działem , pozwoliłem sobie zdrzemnąć -się 
i rorbi

— Doprawdy ? A któż ciebie obudził ?
— Bas Rougc, który odprowadzał wa­

szego* parobka..
— Jakiem odprowadzał parobka? — rze­

kła Rousille ździwioua — słyszałam, że pies 
ujadał, ale myślałam, że urządził sobie polo­
wanie, albo, że ciebie poznał.,..

! — Wiesz przede Rousille, że Bas Renga
i nigdy na mnie nie szczeka, odkąd połowa-) 
! lismy razem. Nie, jestem pewny, że parobek 
[wyszedł... Klamka się ruszyła.... Słysz.ałem 

wyraźnie kroki z tamtej strony domu a po­
tem k-.mień się usunął. To był parobek, wic- 
rzaj mi, albo twój brat.... Jestem pewny że 
ktoś wyszedł z folwarku.

Rousille zbladła 1 pod ni osła,--się.
— Ale nie j — zawołała — Andrzej nil 

poluje tak jak ty.... nie chodzi do OhaUan5 
jak Franciszek!... Czy by przypadkiem M atr 
ryn.... podczas, gdy ojciec epi, został, żęci 
nas śledzić.... ach! uważaj, Janie Nesm y!-•■ .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nudzonych w najrozmaitszych. Kasach Oszczę­
dności: wielkiej medyolańskiej, która jest po- 
tęgą, w pocztowych t. j. państwowych i zwy­
czajnych.

Zarzucają Włochom nieraz, iż niedbal­
stwo jest ich przywarą narodową i źe są pró­
żniakami. Tymczasem, zmysł oszczędności jest 
u nich nadzwyczajnie rozwiniętym. Prawda, 
że zwłaszcza na południu, klimat, specyalne 
w-arunki, jak ciągły przepływ cudzoziemców 
zamieniających półwysep na hotel, wytwarzają 
zamiłowanie lekkiego zarobku, ale tak nie jest 
w północnych Włoszech, które są pod wielu 
względami wzorowemu, a potem, nawet i na 
południu Wioch, ludzie widać oszczędzają, 
kiedy ogólna suma oszczędności, jaką wyka- 
zńją wykazy, bilanse, na półwyspie, podnio­
sła się z 1 stycznia r. b. do sumy 2700 mi­
lionów, t. j. przeszło półtrzecia miliarda lirów.
. Włochy, według ostatnich obliczeń, ma- 
J5! o l,667,946 mieszkańców.

_ Muszę jednak uprzedzić, iż zestawienie 
IDoJe tyczy się jedynie wielkiej Kasy oszczę­
dności medyolańskiej, Kas oszczędności po­
cztowych i zwyczajnych.

Przed laty dwudziestu w r. 1879 oszczę­
dności narodowe, nagromadzone w powyższych 
trzech miejscach, wynosiły: 698 milionów li­
rów. Nie biorę tu w rachubę różnych Ban­
ków i Spółek kredytowych, co do których 
brak mi odnośnych danych, a gdzie także 
gromadzą się oszczędności. Wspomnę jeno 
jeszcze, w końcu o Bankach ludowych (B a n ­
che popolari) dziś bardzo już rozpowszech­
nionych.

Wracając więc do mojego zadania, prze- 
dewszystkiem wzmogły się bardzo znacznie, 
wkłady Kas oszczędności pocztowych, dokąd 
składają pieniądze, niższe warstwy społeczne 
1 gdzie więcej ponad tysiąc lirów od jednej 
osoby nie przyjmują. W r. 1878, Kasy te 
miały wkładów na 6 milionów, dziś wykazują 
°ne 649 Y2 milionów lirów.

Można zarzucić i nie bez słuszności, iż 
Podobny objaw świadczy o braku energii pro­
duktywnej i malej ruchliwości przemysłowej 
i ze gdyby połowa tych ogólnych wkładów, 
zwróciła się ku przedsiębiorstwom, stan eko­
nomiczny Włoch byłby kwitnącym. Prawda, 
Me za to Włochy dzięki oszczędnościom, wy­
trzymują bez większych wstrząśnień, kryzys 
finansową, jaka trwa od r. 1890.

Na czele Kas oszczędności włoskich, stoi 
medyolariska instytucya zwana Cassa di ris- 
parmio delle provincie lonibarde, świetnie roz­
wijająca się.

Założoną została ona w r. 1823, pod 
panowaniem austryackiera, przez komisje cen­
tralną dobroczynności, z funduszem 750.000 
lirów, celem przyjścia z pomocą ludności u- 
bogiej w mieście i na prowincyi. W pierw­
szym roku swego istnienia iniała 769 deno- 
zytow, przedstawiających kapitał 258.000 li­
rów. Dzisiaj rzeczona Kasa oszczędności ma 
własny pałac w Medyolanie, 117 filii ^  ea 
łych Włoszech i według wykazów z d. 20 
grudnia 1899 r  posiadała depozytów na 585 
milionów ^oo.811_hrów wniesionych na nod- 
stawie 561.293 książeczkach. J ej budżet jest 
olbrzymim. Zarówna Centralna Kasa jak i jej 
117 filij, nie ograniczają się na biernej roli 
ściągania depozytów, niema też za wyłączna 
misyę podtrzymywania kursu renty państwo­
wej, ułatwiania podwyżek papierów publi­
cznych, na co istnieje oddzielny fundusz re­
zerwowy : medyolaóska Kasa oszczędności 
jest wieikim bankierem prywatnym, załatwia­
jącym interesa bankowe i to dobrze, ale też 
i pożycza na zastaw towarów i na hipotekę, 
więc jest jednocześnie Bankiem kredytowym 
i eskontowym. Udziela także zapomóg Zakła­
dom filantropijnym, w kwotach, które się li­
czą na miliony.

Ona także założyła w r. 1883 kasę na­
rodową ubezpieczeń robotników przeciw wy­
padkom, a największą jej zasługą jest chyba 
zaszczepienie zmysłu oszczędności w ludzie wło­
skim, zwłaszcza w Lombardyi.

Największy obrót w dziale zastawniczym 
Podstaw iają zaliczki na — jedwab. Według 

Wykazów (z dnia 1 stycznia 1899) 
i - i  i n W„.fifipu r. 1899 do jej składów je-

t v a milionów 182 tysiące lirów,
men" na 1 na k ładzie w rzeczonym
dQ Pożyczfklh°bnÓW 285
stycznia 1899 r  h£ ot|cznych było w dniu 1 
na 4 prc. lirów iS S o iS ^ h ą  W ^9,569.368;

Eównie świetnie' d  , 
rozwijają się p o c z t o w e  l UZ Powiedziałem, 
we Włoszech. W dniu 81 f i  oszczędności 
ogólna cyfra depozytów ^ 9
sięgła 609,512.032 lirów, z fb lK  ^  d.0' 
żeczkami, co odpowiada Drzeńm* „ ^sią- 
lirów na książeczkę. Według zaś - ^ 8 1 )8  
wykazów wpłynęło do § *  
pierwszych trzech miesięcy r. b. 79 674 l i n  
lirów, a na 1 kwietnia 1900 r. kredyt depo 
zytów podniósł się do sumy 649,502.948 li­
rów na 3,701,229 książeczek.

Pozostają jeszcze z w y c z a j n e  kasy 
oszczędności, których jest tutaj 216.

Według dat statystycznych ostatnich , 
jakie mi się udało zebrać w ministerstwie 
handlu, całość depozytów oszczędnościowych 
z ozonycb na książeczki, bony procentowe

i na rachunek bieżący, wynosiła w .dniu 
1 hpea 1899 roku 1 miljard 477 milionów 
868 tysięcy 122 lirów, a mianowicie: Oszczę­
dności na książeczki 1.428,931.612 lirów, na 
bony procentowe 5.908.076 lirów, na rachu­
nek bieżący 43,028.431 lirów.

Nie mniejszą chlubą Wioch nowożytnych 
jest rozrost kas ludowych (Bancha popolari) 
zwanych także Banche mutue popolari coope- 
rative.

Pierwsza z tych kas wzajemnego kre­
dytu została założoną w Medyolanie przez 
Ludwika Luzattego, późniejszego ministra fi­
nansów, a dziś deputowanego i prezesa klubu 
prasy w Bzyrnie. Kapitał pierwszej kasy wy­
nosił 27 tysięcy lirów. Dziś obroty tych in­
stytucję) kredytowych, spółek opartych na wza­
jemności liczą się na setki milionów, jest ich 
ogółem 594, z 381.445 stowarzyszonymi. Jak 
kapitał przedstawia zbiorową wartość 74 mi­
lionów, funduszu rezerwowego mają 29 mi­
lionów lirów.

Rzeczone Banche popolari zwracają się 
przeważnie ku małym rolnikom, gdyż, jak 
wiadomo, rolnik z trudnością znajduje kredyt 
w większych instytucjach finansowych. Zro­
zumieli tę okoliczność kierykaini we Włoszech 
i po części w celach agitacyjnych założyli 
w ciągu ostatnich lat znowu przeważnie w pół­
nocnych Włoszech, Kasy rolne katolickie, 
które się dobrze rozwijają i popychają tamte 
Banki ludowe do baczniejszej uwagi na po­
trzeby rnałycb rolników. D.

Z Królestwa Polskiego.
(Dzieje koncesyi na budowę kolei kaliskiej. — 
„Wydział ochrony porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego" w Warszawie. — Nowy komendant 
wojskowy Warszawy. — Komisja egzamina­
cyjna. — Sprawa założenia Muzeum pedagogi­

cznego).

Na odbytem przed kilkoma dniami w 
Warszawie dorocznem walnem zebraniu akcyo- 
naryuszów kolei warszawsko - wiedeńskiej, u- 
poważniono zarząd do rozpoczęcia budowy ko­
lei kaliskiej, a to w myśl układu z rządem, 
a raczej koncesyi rządowej. Budowa tej linii 
przez zarząd kolei warszawsko - wiedeńskiej 
była czas jakiś silnie zakwestyonowaną, a to 
skutkiem nieprzyjaznych zabiegów u cara ze 
strony ministra wojny generała Kuropatkina, 
który miał zwrócić uwagę cara na tę okoli­
czność, że zarząd kolei warszawsko - wiedeń­
skiej nie zasługuje na zupełne zaufanie już 
dlatego samego, źe na 2000 przeszło urzędni­
ków ma tylko około 60 Rossyan. Szalę zwy­
cięstwa  ̂ na korzyść kolei warszawsko - wie­
deńskiej przechylił podobno dostojnik, po któ­
rym najmniej można się było tego spodziewać; 
mianowicie starszy prokurator synodu Pobie- 
donoscew. Udał się on wraz z ministrem 
spraw wewnętrznych, p. Sypiaginem, do cara 
i przedstawił mu. że ze względu na to, iż 
decyzya co do budowy kolei i udzielenia kon­
cesyi warszawsko - wiedeńskiej kolei padła w 
radzie stanu ogromną większością głosów, 
przeto zmiana tej decyzji zachwiałaby zaró­
wno powagę tego ciała, jak i powagę gene- 
rał-gubernatora warszawskiego, który w tej 
sprawie się daleko zaangażował.

W obee tych przedstawień cesarz przy­
chylił się do zdania p. Pobiedonoscewa i w 
ostatniej chwili przed wyjazdem do Moskwy 
zatwierdził koncesję, dodając na marginesie 
następujące słowa: Zatwierdzam z warunkiem, 
aby w Towarzystwie kolei wiedeńskiej żywioł 
rossyjski bardziej był uwzględniony.

Skutek tej notatki jest ten, że zarząd
0 ei warszawsko - wiedeńskiej widział się znie­

wolonym cofnąć nominację na główno kieru­
jącego lobotami kolei kaliskiej, inżyniera Pry- 
fera, i zamianował w jego miejsce p. Kazina, 
Rossyanma, p. Pryfer zaś wybrany został do 
rady zarządzającej i prawdopodobnie przez 
mą będzie wydelegowany do nadzoru nad ro­
botami. Zarząd przystąpi też niebawem do 
budowy kolei kaliskiej, ale zdaje się, że kolej 
nie będzie tak szybko gotową, jak to pier- 
w7otnie zamierzano, gdy już w maju chciano 
rozpocząć roboty i w dwa lata całą kolej 
ukończyć.

Ogłoszono rozkaz, mocą którego znie­
sioną zostaje osobna kancelarya przy po­
mocniku generał-gubernatora warszawskiego, 
a natomiast utworzony przy kancelaryi ober- 
poliemajstra warszawskiego „wydział ochrony 
porządku i bezpieczeństwa publicznego". Za­
liczonego do oddzielnego korpusu żandarmów 
i oddanego do dyspozycyi oberpolicmajstra, 
podpułkownika Kowalewskiego mianował mi­
nister spraw wewnętrznych pełniącym obo­
wiązki naczelnika tego wydziału.

Dowódzca pułku wołyńskiego, geuerał- 
raajor Komarow został mianowany pełniącym 
obowiązki komendanta Warszawy.

Minister komunikaeyi polecił utworzyć 
Przy zarządzie warszawskiego okręgu komu-

1 acyi ko t isyę egzaminacyjną, która będzie 
y awała świadectwa na tytuł technika dróg

kom unikacyjnych.
Kurator warszawskiego okręgu nauko­

wego zwrócił się fi0 magistratu z prośbą o
„Gazeta Lwowska" z dnia 19 czerwca 1900.

wyasygnowanie odpowiedniej sumy na założe­
nie muzeum pedagogicznego. Magistrat jednak 
z powodu braku funduszów nie wyznaczył na 
ten cel żadnej kwoty.

Ks. biskup nornmat Syaio

Z Rzymu donoszą do Czasu z bardzo 
poważnego źródła, że ostatnich dni maja wy­
stosowano do ks. biskupa Symona, nominata 
płockiego, internowanego w Odessie, pismo 
z Kuryi papieskiej, żądające, aby dla dobra 
Kościoła i zakończenia kilkoletniego zatargu, 
dobrowolnie zrzekł się biskupstwa płockiego. 
Ks. Symon oczywiście zastosował się do ży­
czenia Ojca św. i już wniósł swoją rezygna­
cję. Ma on wkrótce być podniesiony cło go­
dności arcybiskupiej i czynią mu nadzieję, iż 
jeszcze będzie miał sposobność do czynnej 
pracy dla Kościoła. Na katedrę płocką zape­
wne niebawem ktoś inny będzie zapropono­
wany i przyjęty. Rząd zaś rossyjski przyrzekł 
ks. Symonowi „zupełną wolność i pensję, do­
żywotnią 2000 rubli“. Nie wiadomo tylko, 
czy z tej „wolności" będzie mógł korzystać 
w kraju, czy też jedynie za granicą. Co do 
pensyi, wiadomość o tyle wydaje się dziwną, 
czy też niedokładną, że dotychczas jako wy­
gnaniec internowany pobierał ją w wysokości 
3000 rubli.

Włoska mowa tronowa.
Otwarcie nowego okresu prawodawcze­

go parlamentu włoskiego odbyło się z zasto­
sowaniem zwykłego w takich razach ceremo­
niału. Od Kwirynału aż do pałacu senatu woj­
sko tworzyło szpaler.

Mowa tronowa, którą król Humbert o- 
tworzył osobiście parlament, zaznacza na wstę­
pie, że rozdźwięk jaki zapanował między wię­
kszością i mniejszością Izby dep., i stanął pra­
widłowym obradom na przeszkodzie, spowo­
dował króla, iż odwołał się do wyborców. 
Obecnie kraj wydał werdykt, a król żywi 
otuchę, że parlament powodując się uczuciami 
patryotycznemi znajdzie odpowiednie środki 
Iło spełnienia swych trudnych nieodzownych 
zadań.

Dalej powiada mowa tronowa: Nasze 
przymierze i znakomite stosunki jakie utrzy­
mujemy ze wszystkiemi mocarstwami dają. 
krajowi rękojmię, że narodowe jego interesy 
będą wśród wszelkich okoliczności zawarowa 
ne. Panujący wewnątrz kraju trwały porzą­
dek umożliwił postępową pracę na wszystkich 
polach życia społecznego a przedewszystkiem 
w dziedzinie rolnictwa i przemysłu. Włochy 
zawdzięczają osiągnięte w drugiej połowie bie­
żącego stulecia wielkie postępy swoim libe­
ralnym instytucjom ; kraj jednak musi długą 
jeszcze przebyć drogę, aby mógł zająć to po­
czesne miejsce, jakie mu się należy wśród cywi­
lizowanych pod względem ekonomicznym i 
socjalnym narodom.

Z kolei mowa wspomina o najbliższych 
prapach parlamentu, których załatwienia^ w 
takim tylko razie można się spodziewać jeżeli 
instytucja parlamentarna będzie regularnie 
funkcjonowała. Król odwołuje się przeto do 
dobrej woli wszystkich mężów oddanych oj­
czyźnie i koronie. Korona dotrzyma święcie 
danego przyrzeczenia, że instytucje państwo­
we będą utrzymane w stanie nienaruszonym 
i bronić będzie ty eh instytucji od wszelkiego 
niebezpieczeństwa. Mowa wyraża w końcu ży­
czenie i nadzieje, że wszyscy członkowie Izby 
współdziałać będą w załatwieniu oczekująeyc1 
ich prac, że wszyscy ożywieni jednoinysluem 
życzeniem służenia najwyższemu domu ojczy­
zny starać się będą o osiągnięcie wskazanych 
im celów.

Mowa tronowa wywarła wogóle bardzo 
dobre wrażenie, a przedewszystkiem ustęp 
wzywający gorąco do zgody dla dobra oj­
czyzny. Ważniejsze ustępy entuzjastycznie 
oklaskiwano. Skrajna lewica nie była obecną.

pułkownik sztabu generalnego Karol bar. Pfl.au- 
zer-Baltin, radca Namiestnictwa dr. Ignacy Dem­
bowski, starostowie: Wacław Zaleski i Włady­
sław hr. Michałowski.

— I>r. W ito ld  M ora K o ry to w s k i, 
Wiceprezydent krajowej Dyrekcji skarbu, który 
powróciwszy z uroczystości krakowskich, powa­
żnie zaniemógł, odzyskał już zupełnie zdrowie.

— W iadom ości osob iste . Książę biskup 
krakowski ks. Puzyna wyjechał — jak donosi
Czas - -  wczoraj po południu na wizytacyę ka­
noniczną dekanatu niepołomickiego:

Dr. Wilhelm Binder, przeniósł kaneelaryę 
adwokacką z Krakowa doWiednia, I. Karnthner-
strasse 19.

— D y re k c ja  pocz t i te leg ra fó w  za­
wiadamia, żo z dniem 21 b. m. wejdzie w życie 
urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czynności 
w Targowiskach, pow. krosieńskiego.

Do okręgu doręczeń c. k. urzędu poczto­
wego w Targowiskach należą: dworzec kolejowy 
Iwonicz, gmina i obszar dworski Targowiska i
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Lwów 18 czerwca.

— U JE. P. N am iestn ik a  Leona hr. 
Pinińskiego odbyło się w soboto, d. 16 b. m., 
o godzinie 2 po południu śniadanie, w którem 
prócz gospodarza wzięli udział: Ich Ekscelencje: 
P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, 
generał zbrojmistrz i komendant korpusu Fer­
dynand Fiedler i Prezydent wyższego sądu kra­
jowego dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki; Wice­
prezydent Namiestnictwa p. Jan. Lidl, Wicepre­
zydent Rady szkolnej krajowej dr. Michał Do­
brzyński, Ich Ekscelencje generałowie-porucznic-y: 
Julinsz Latscher-Lauendorf, Franciszek Czeyda, 
Franciszek Steinitzer, komendant miasta Józef 
Panatowski, radca Dworu Gustaw Mauthner,

— N iedziela, w czo ra jsz a , jakkolwiek 
rozpoczęła swoje panowanie deszczem, mimo to 
później wypogodziła oblicze, darząc mieszkańców 
Lwowa złotem promieni słonecznych.

Rano odbyły się w kościołach parafialnych 
procesye z powodu oktawy Bożego Ciała, a po 
południu jak zwykle amatorzy wycieczek zamiej­
skich z rodzinami, z których niejeden członek 
rodziny musiał podążać z ojcem familii wieziony 
na wózku, napawali spragnione usta nektarem 
jęczmienia. Wybredniej si bs wili się wybornie w 
teatrze, gdzie grano „Tamtego", z p. Kamińsk.m 
w tytułowej roli.

— N o w o w y b rsn y  r e k to r  Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, prof. dr. Maciej Leon Ja­
kubowski, urodził sie w Krakowie w r. 1837. 
Studya swe odbył w Krakowie i w Wiedniu, 
poezem poświęcił się specjalnie chorobom dzie­
ci. Dłuższy czas pracował na klinikach w 
Wiedniu, Pradze i Paryżu, a w roku 1863 
habilitował się jako docent na wydziale lekarskim 
w Krakowie.

Profesorem nadzwyczajnym został miano­
wany w roku 1873, a ponieważ zwyczajnej ka­
tedry pediatryi nie było, mógł otrzymać profe­
surę zwyczajną dopiero przed paru laty. Szereg 
prac naukowych pomieścił w Przeglądzie le­
karskim, w „Pamiętniku Zjazdu lekarzy", w 
Dwutygodnika medycyny, bądź też wydawał je 
osobno. Był też członkiem Towarzystwa nauko­
wego krakowskiego i jako taki został w roku 
1873 nadzwyczajnym członkiem Akademii Umie­
jętności.

— Ju b ile u sz  U n iw ersy te tu  Ja g ie ł - 
i sońskiego. Dnia 7 czerwca odbył się w ru-

skiom gimnazjum w Przemyślu uroczysty pora­
nek celem uczczenia 500 letniej rocznicy odno­
wienia Uniwersytetu krakowskiego. Po nabożeń­
stwie nastąpił odczyt prof. Zimmermana, wygło­
szony przez prof. H. z powodu nieobecności au­
tora, delegowanego równocześnie na jubileusz do 
Krakowa. Odczyt, zawierający ściśle rzeczowo 
opracowaną historyę Uniwersytetu, szczególniej 
w drugiej części był zajmujący dla młodzieży 
ruskiej: zawierał bowiem cenne wiadomości o 
wpływie Alrnae M atris na wychowanie na Rusi, 
na podniesienie szkół, a zwłaszcza o stosunku 
„Akaciemii Mohilańskiej“ do Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Pięknie również wypadły deklama­
cja i kantata, której słowa napisał prof. Ma­
ślak, muzykę zaś dorobił ks. Kiszakiewiez. Uro­
czystość miała poważny, podniosły charakter, 
dostrojony do ważności chwili.

Z Niska piszą nam:
„Piękny mieliśmy poranek w dniu 7 b. m. 

w lokalu tutejszego kasyna, urządzony przez 
grono nauczycielstwa miejscowego na uczczenie 
500 letniej rocznicy założenia Akademii Jagiel-

„Po nabożeństwie w miejscowym kościele, 
podczas którego dziatwa szkolna na głosy od­
śpiewała pieśń Bogarodzicy a nauczyciel p. M. 
solo „Na skrzydłach pieśni" Studzińskiego, do­
borowa publiczność z dziatwą zebrała się w lo­
kalu kasynowym, gdzie dyrektor p S. słowem 
wstę.pnem objaśnił cel uroczystości i historyę za­
łożenia Akademii Jagiellońskiej, następnie przy 
akompaniamencie fisharmonii dzięwezątka i chłop­
czyki odśpiewali na głosy kilka utworów pol­
skich, a na zakończenie jeden z uczniów IV. 
klasy oddeklamował „Jadwigę”1, śpiew histor. 
J. U. Niemcewicza.

P o s ie d zen ie  naukowe polskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie 
sie we wtorek, dnia 19 b. m.,' o godzinie 6 
wieczorem w sali Instytutu fizjologicznego Uni­
wersytetu, ul. Piekarska 1. 52.‘ Porządek dzien­
ny: i. Dr. H. Kadyi pokaże nowy szemat krą­
żenia krwi. 2. Boi. Błażek: Nowe spostrzeżenia 
nad nużeniem się mięśnia (z demonstracjami).

— N a p o m n ik  A daiua Mickiewicza
złożył w redakcji naszej p. Włodzimierz Cze- 
marnik, właściciel znanego we Lwowie pokoju 
do śniadań, kwotę 4 K. 20 b.. zebraną w kółku 
gbści ze sfer teatralnych. Kwotę te wpisano 
na listę p. Adama Krecho wiec ki ego.

— Wydział Towarzystwa Bratniej
Pom ocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej wzy­
wa wszystkich dłużników Towarzystwa, a mia­
nowicie: 1. nie płacących honorowych długów
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w komisyi kredytowej ; 2. nie płacących hono­
rowych długów krótkoterminowych ; 3. nie pła­
cących pożyczek długoterminowych, które zobo­
wiązali się uiścić, doszedłszy do stanowiska — 
by nie narażali na straty Towarzystwa, które 
mu przyszło w pomoc i najdalej do dnia 15 
lipca b. r. zaległości swe wyrównali, — w prze 
ciwnym bowiem razie będziemy zmnszeni użyć 
ostatecznych środków, jakoto: ogłoszonie w dzien­
nikach i wytoczenie kroków sądowych.

— Tow. kolonii wakacyjnych dla
dziewcząt nie mogąc uczynić zadość licznym proś­
bom o przyjęcie, zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich, którzy mieszkają na wsi lub w mia­
steczku i mogą przyjąć do siebie jedną lub dwie 
dziewczynki na przeciąg 5 tygodni od 17 lipca 
do 20 sierpnia, by raczyli przyjść Towarzystwu 
z pomocą.

W roku ubiegłym gościły kolonistki nie 
tylko w Mórszynie, ale w zacnych domach pp. 
Gabryszów, Kellermanów, Łubieńskich, Mary- 
nowskich, Eomanowskich, Torosiewiczów, za co 
im wydział jeszcze raz przesyła serdeczne „Bóg 
zapłać11.

Towarzystwo przyjmuje jedynie osłabione 
dziewczęta z powodu braku zdrowego powietrza 
i odpowiedniego pożywienia, przeto po usunięciu 
tych niedostatków tak częstych w mieście, opie­
ka domowa wystarczy im zupełnie, a organizm 
dziewcząt przez tak krótki nawet pobyt na wsi 
wzmocni się nieraz znakomicie na czas dłuższy. 
Ponieważ zdrowie jednostek zapewnia zdrowie i 
dzielność narodowi, więc tą myślą powodowany, 
ośmiela się wydział pukać do serc wspaniało­
myślnych.

Łaskawe oferty należy adresować do wy­
działu Towarzystwa kolonii wakacyjnych dla 
dziewcząt na ręce przewodniczącej p. Maryi 
Stroynowskiej we Lwowie pl. Maryacki 7. Po­
dania o przyjęcie na kolonię wakacyjną dziew­
cząt w Mórszynie wnosić należy do wydziału 
Towarzystwa kolonii przez dyrekcyę odnośnej 
szkoły do 20 b. m.

Oględziny szczegółowe w szkołach odby­
wać się będą między 15 a 20 czerwca, ogólne 
zaś odbędą się 24 czerwca w niedzielę o godz. 
10 przed południem w szkole wydziałowej kró­
lowej Jadwigi (ul. Akademicka).

— Konkurs. W etacie władz politycznych 
w Dalmacyi jest do obsadzenia wiele posad kon- 
cepistów i adjutowanych praktykantów Namie­
stnictwa. Kompetenci o te posady mają swe na­
leżycie udokumentowane podania wnieść w dro­
dze przełożonej władzy, względnie bezpośrednio 
wprost do Prezydyum Namiestnictwa w Zadarze 
w terminie do 15 lipca b. r. Do podań należy 
dołączyć także dowody znajomości języków.

—  Rozstrzygnięcie konkursu. W szko­
le sztuk pięknych dla kobiet w Krakowie, utrzy­
mywanej przez pannę Tolę Certowiczównę, roz­
strzygnięto w sobotę, 16 b. m., doroczny kon­
kurs na afisz. Nagrodę otrzymała panna Jadwiga 
Malinowska.

—  W pensyonacie p. Amelii d’Endd 
(ul. Akademicka 3), otwartą będzie 21, 22 i 
23 czerwca, t. j. we czartek, piątek i sobotę 
wystawa robót ręcznych, rysunków i malowideł 
wykonanych przez uczenice zakładu. Zwiedzać 
można od 9 rano do 6 wieczorem.

— Popis publiczny chłopców i dziewcząt 
w tutejszym Zakładzie dla ciemnych przy ul. 
Łyczakowskiej 37, odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 25 b. m., o godzinie 10 rano.

— W yścigi polskich cyklistów , od­
były się wczoraj popołudniu na torze wyścigo­
wym lwowskiego klubu cyklistów przy licznym 
udziale publiczności. Wyścigów było 8, w któ­
rych brali udział przeważnie miejscowi cykliści. 
Zwycięzcom rozdano nagrody w medalach zło­
tych, srebrnych wielkich i małych, tudzież bron- 
zowych wielkich i małych.

— W ynik egzaminu dojrzałości w
c. k. wyższej Szkole realnej w Tarnopolu. Do 
egzaminu zgłosiło się 19 uczniów publicznych i 
4 eksternistów. Z tych otrzymali świadectwo doj­
rzałości: Bieler Mojżesz, Einfeld Ozyasz, Herzig 
Emanuel, Gajewski Karol, Kamm Zacharyasz, 
Kobak Władysław, Lippe Aron, Postryhacz Ty­
moteusz, Reitmann Marek, Eeizenbein Salamon, 
Schauer Józef, Selzer Abraham, Sieheń Tadeusz, 
Szemlej Leon (ekst.), Weisberg Zygmunt, Wil­
czek Władysław, Wolfthal Meier.

Trzem uczniom publicznym i jednemu ekster- 
niście pozwolono poprawiać egzamin z jednego 
przedmiotu po wakacyach; dwu eksternistów re- 
probowano, a to jednego na rok, drugiego bez 
terminu.

>=** W cegieln i Połturaków na Bodna- 
rówce, za rogatką Stryjską, w dniu 15 b. m. 
po południu, wpadła bawiąca się półtoraroczna 
Marya Strutyńska do niezabezpieczonego dołu 
napełnionego wodą. Starsza siostrzyczka rzuciła 
się na ratunek i sama utonęła, zanim opodal 
pracujący robotnicy zdołali ją wyciągnąć. Młodsze 
dziecko przywrócono do życia.

=  Smutną nauczkę aby nie zawierać 
przyjaźni i znajomości przy kieliszku, odniósł 
onegdaj włościanin z Horożany wielkiej, M. Du- 
faniec. Sprzedawszy byczka, zadowolony z targa 
wstąpił do szyneezku, gdzie spotkał zaraz dwóch 
wesołych towarzyszy, którzy po kilku kolejkach 
odprowadzili Dufańca na kolej. Gdy jednak wła­
ściwy pociąg już był odszedł, cała „wesoła kom­

pania11 wróciła do miasta, pilnie odwiedzając po 
drodze wszystkie szynkownie aż do skutku. Gdy 
w ostatnim Dufaniec po drzemce się opamiętał, 
nie było już towarzyszy ani jego pieniędzy.

=  Uczciwa znalazczyni. Katarzyna 
Czajowska, przekupka pod 1. 21 w Eynku, zło­
żyła w policyi pularesik, zawierający przeszło 
40 K., pozostawiony na ladzie przez nieznajomą 
kobietę.

=  Przez drzwi balkonowe I piętra do­
stał się wczoraj w nocy złodziej do mieszkania 
M. Fischera pod 1. 3 plac Strzelecki i wykradł 
2 lichtarze z chińskiego srebra, srebrny kubek, 
złoty męski zegarek z łańcuszkiem i ubranie z 
portmonetką, zawierającą 3 weksle po 200 K., 
z podpisem Emmy Fischer.

— Nagłą śmiercią zmarł wczoraj wie­
czorem Rudolf Mann, rękawicznik. Powróciwszy 
dorożką nieco chory z przechadzki, nie zdołał 
dojść do mieszkania i na schodach zmarł na 
udar sercowy. Zmarły osierocił liczną rodzinę a 
cieszył się szacunkiem w szerokich kołach mie­
szczaństwa lwowskiego.

— N ieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się wczoraj na wycieczce młodzieży rzemieślni­
czej w lasku zwanym Lonszanówką. Kilku chło­
paków zabawiało się gonitwą, w czasie której 
17-letni Michał Hnatów, potknąwszy się, upadł 
na ziemię. Biegnący za nim chłopak nie mógł 
się zatrzymać i potknąwszy się na leżącym, sta­
nął mu na brzuch, powodując przepuklinę Ję­
czącego z bolu przewieziono do Towarzystwa ra­
tunkowego, zkąd po opatrzeniu odwieziono go do 
szpitala powszechnego.

— W yścigi w Krakowie. Sobotnie 
wyścigi w Krakowie, w skutek burzy i ulewy, 
która nadciągnęła około godziny 3 popołudniu, 
zgromadziły nie wiele pnblicznośei. Wyścigi roz­
poczęły się od biegu o „nagrodę totalizatora11. 
Pierwsza przybyła klacz rotmistrza hr. E. Thurn 
Vallesassina „A la grecąue11. Jeździł na niej 
poruez. br. Eltz. Druga była „Kadmea11 p. 
Zangena (jeździec p. Fiebich) ; trzecią „Clou" 
p. Wład. Fiebicha (jeździec porucz. Benischko).

W drugim biegu o nagrodę „Krakusa11, 
zwyciężył „Marmaros11 p. Redgreya, drugi przy­
był „Balek" p. Zangena, trzecią była „Alice" 
p. Schindlera.

W trzecim biegu o nagrodę „Rudawy", 
przyszedł pierwszy „Biegunek" p. Schindlera. 
Drugi „Brin d’or“ p. Boguckiego; trzeci „Wać- 
pan“ hr. St. Siemieńskiego; czwarty „Ortolan" 
p. Zangena.

W czwartym biegu o „nagrodę hr. Jana 
Tarnowskiego Memorial-Stakes", pierwszy przy­
był „Leader" br. Springera, za nim , Lmaia11 p. 
Schindlera, a trzecim był „Betrit^er1 p. Dr fi­
liera.

W piątym biegu o „nagrodę** austryackie 
go Jockey Olubu", pierwsza dotarła do mety 
„Ananas" Capt. George’a, drugą była „Beatri- 
ee“ p. Zangena, trzecią „Ezra" p. Drehera.

W szóstym biegu o „nagrodę rządową", 
pierwszy przybył „Walkover“ p. Mauthnera, 
drugi „Per Butters" p. Drehera, trzeci „Alma- 
viva“ br. Springera.

Wyścigi zakończyło oficerskie „Steeple- 
chase" o „nagrodę honorową" i 2600 koron, 
(2000 koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu, 
200 koron trzeciemu koniowi). Pierwszy przy­
był „Fragonard" porucznika Rausa, drugą była 
rotm. Horthyego „Agra" (jeździec porucz. Stree- 
ruwitz), trzecią porucznika Pletzgera „ Golden 
Residue" (jeździec p. Fibich), czwartą porucz. 
Kollera „Lisbeth".

— lł OŻar w łazienkach Zakładu kąpie­
lowego w Lubieniu. W sobotę 16 b. m. po go­
dzinie 10 rano wybuchł ogień na dachu łazie­
nek Zakładu kąpielowego w Lubieniu i zniszczył 
dach i część wewnętrznego urządzenia. Szkoda 
wynosi około 8.('00 koron. Ponieważ tak kotły, 
rury, jakoteż całą maszyneryę wodociągową ura­
towano, przeto wedle oświadczenia właściciela 
Zakładu p. Adolfa barona Brunickiego łazienki 
po kilkudniowej przerwie funkeyonowaó będą 
nadal; całkowite odrestaurowanie budynku roz­
pocznie się bezzwłocznie i ukończy się tak 
rychło, aby sezon kąpielowy nie doznał ża­
dnej przerwy. Pożar spowodowała prawdopodo­
bnie iskra z żelaznego piecyka, ogrzewającego 
kabinę I. klasy, z którego rura jednak dość wy­
soko nad dach była wyprowadzoną i w komiu 
należycie zaopatrzoną. Ogień więc powstał w nie­
wytłumaczony sposób obok tej rury na strychu 
i ztąd objął i zniszczył cały dach, świeżo po­
kryty papą. Dzięki natychmiastowej pomocy 
służby zakładowej, włościan tamtejszych, perso- 
nalu fabryki czerlańskiej i pobliskiego folwarku 
a wreszcie i przybyłej straży ochotniczej z Gródka 
zlokalizowano pożar.

— Pożar. W nocy z 10 na 11 b. m. 
wybuchł na folwarku Różanka ad Tartaków (pow. 
Sokal), należącym do Zbigniewa hr. Lanckoroń- 
skiego, z niewyśledzonej przyczyny pożar, wsku­
tek którego spłonęło 5 budynków mieszkalnych,
5 chlewów, stajnia bydlęca i 39 sztuk bydła 
dworskiego, oprócz 15 sztuk nierogacizny, dro­
biu i innych ruchomości, stanowiących własność 
służby dworskiej. Szkoda dworska ubezpieczona 
wynosi 34.000 K.; szkoda nieubezpieczona służby 
dworskiej około 2400 K.

— Dramat m iłośny. Znana sprawa po­
strzelenia Stefanii Babińskiej przez ex-narzeczo- 
nego Dmochowskiego, funkcyonaryusza kolejowe­

go w Nowym Sączu, skończyła się przed tam ­
tejszym sądem obwodowym uwolnieniem oskarżo­
nego. Przysięgli zatwierdzili wprawdzie pytanie 
główne co do winy usiłowanego morderstwa, za­
twierdzili jednakże zarazem i pytanie dodatkowe 
na wniosek obrońcy dr. Korbla, że obwiniony 
popełnił czyn w stanie niepoczytalności umysłowej.

— Marsz dystansowy — z Beczką.
Onegdaj o godzinie trzy kwadranse na 5 w yru­
szyli oryginalni turyści z W iednia do Paryża. 
Są to dwaj przedmiejscy obywatele: kupiec Enz- 
mann i kawiarz Trebscher. Założyli się oni z 
towarzyszami stałej „knajpy piw nej1, że w 50 
dni przebędą piechotą drogę z Wiednia do P a­
ryża, tocząc przed sobą beczkę. Beczkar jest do­
brze okutą i waży 250 kilogr. Dnie deszczu 
mają być odliczone. S tart odbył się w piw iarni 
w Hutteldorf. Zgromadziła się liczna publiczność. 
Bilety wstępu, z wizerunkami obu turystów i 
beczki, były wysprzedane. W  ostatniej jeszcze 
chwili starano się powstrzymać zaciętych pie­
churów, ale bezskutecznie. D la kontroli towarzy­
szyć im będzie cyklista.

—  Straszna zbrodnia. We wsi Wró- 
blówce, gub. wołyńskiej, mieszkało dwóch ży­
dów, z których każdy m iał sklepik z różnymi 
towarami. Jeden z nich widząc, że handel idzie 
źle wobec konkurencyi sąsiada, obietnicą 100 
rnbli skłonił włościanina K. do podpalenia sklepu, 
a gdy to się nie udało, do zamordowania swego 
konkurenta. W łościanin zaszedł wieczorem do 
swej ofiary i zamordował ją uderzeniem siekiery 
w głowę. Aresztowany niebawem, przyznał się 
do winy i wydał głównego wiuowajcę, który go 
do spełnienia tej zbrodni namówił. Zbrodnia ta 
zrobiła na ludności miejscowej wielkie wrażenie.

— Niewinnie stracony. Wielkie w ra­
żenie we Frankfurcie i okolicy wywołała wiado­
mość, iż jeden z podleśnych, który niedawno za­
strzelił się, zostawił list. w którym donosi, że 
on zamordował przed kilku laty pewnego wie­
śniaka na drodze wiodącej do Morfeldu. Wielkie 
wrażenie wywołała wiadomość ta dla tego, że 
przed sądem w Darmstadzie staw ał jako oskarżo­
ny o tę zbrodnię szewc Kuhmichel. Sąd uznał 
go winnym i skazał na śmierć. Wyrok ten zo­
stał wykonany. Dziś okazuje się, że Kuhmichel 
został niewinnie skazany i stracony.

—  Polacy w  W estfalii. Stowarzyszenia 
Polaków w W estfalii ogłaszają obecnie swoje 
doroczne sprawozdania. Ogółem istnieje tam 125 
polskich stowarzyszeń, które liczą razem 11,618 
członków, posiadają majątku żelaznego około 
25.000 marek, a w swoich bibliotekach mają 
około 12.000 książek polskich.

— O eksplozyi w fabryce nabojów,
jak a  m iała miejsce w dniu 14 b. m. na przed­
mieściu peszteńskiem Ezsebefalva, donoszą obe­
cnie dzienniki budapeszteńskie' bliższe szcze­
góły.

W parterowym pokoju, w którym zajęty 
był personal nabijaniem patronów, nagle eks­
plodował jeden nabój, iskry padły na stół, na­
boje poczęły strzelać, a wkrótce cały w arstat 
stanął w płomieniach. Już po pół godzinie zdo­
łano ogień zlokalizować. Z pod zgliszczów wy­
dobyto 5 trupów : trzy robotnice i dwóch robo­
tników. Nadto 8 robotników jest ciężko ran ­
nych. Głowy ofiar były niemal zwęglone, tak, 
że nie można było stwierdzić identyczności zwłok. 
Zgromadziły się tysiące osób i rozgrywały się 
wstrząsające sceny. W ybuch powstał w skutek 
nieostrożności jednego z robotników.

— Katastrofa kolejowa. Z Londynu
donoszą: Koło Siongh, niedaleko Windsoru zde­
rzył się pociąg Espres z pociągiem idącym z 
Windsoru. O ile dotychczas wiadomo, w kata­
strofie tej straciły życie 4 osoby, a 60 ma być 
ciężko rannych.
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Mii Iracle-arifstFczia
(Mr.) Z teatru: Żałować może każdy, 

kto nie widział p. Kamińskiego w roli Anto­
niego Mairaut w „Górkach pana Dupont". Ar­
tysta nawet największym swoim wielbicielom 
sprawił tym razem miłą niespodziankę, nie przy 
puszczali oni bowiem, że kreacyę sceniczną, tak 
wielce różną od dotychczasowych typów p. Ka­
mińskiego, potrafi on odtworzyć z podobną fi- 
nezyą. Jest to jednym więcej dowodem nieco­
dziennego talentu, który pozwala krakowskiemu 
artyście przeskakiwać bezkarnie z jednego krańca 
w drugi, stwarzać typy wprost sobie przeciwne. 
Talent ten każe nam oczekiwać wielu jeszcze 
równie miłych niespodzianek, a panu Ka- 
mińskiemu przysporzy niejeden nowy liść lau­
rowy do wieńca rzetelnej zasługi. Nie chce 
się wprost wierzyć, że skryba kancelaryjny sta­
rego autoramentu (Juzów); nieubłagany puł­
kownik żandarmów rossyjskieh ; lekkodtieh polu­
jący na bogaty ożenek (Antoni Mairaut); ele­
gancki „pan dyrektor"; klasyczny rewizor z Pe­
tersburga i t. d. i t. d., to wszystko typy stwo­
rzone przez jednego i tego samego artystę, a je­
dnak tak jest w istocie. W sobotę był p. Ka­
miński doskonałym lekkoducliem; w niedzielę 
genialnym żandarmem....

Już pojawienie się jego na scenie wywo­
łuje gromkie brawa: publiczność od pierwszego 
wejrzenia poznaje, że ma przed sobą nicponia,

typowego łowca posagowego, który zewnętrznym 
blichtrem usiłuje pokryć wewnętrzną nicość. 
Spotkanie i rozmowa sam na sam z narzeczoną 
obfitowała w wiele doskonałych szczegółów, prze­
niesionych wprost z życia, a kulminacyjnego 
punktu doszła gra artysty w scenie końcowej 
aktu trzeciego; wywoływano go też dziesięć razy 
przed kurtynę.

Niedzielny Korniłow jest nadto dobrze 
wszystkim znauy; mimo ogrania sztuki teatr był 
wysprzedany; p. Kamińskiemu wręczono wieniec 
laurowy, na którego szarfach widniał napis : 
„Za genialne odtworzenie Koruiłowa — wdzię­
czny Maskoff".

Nasi artyści dokładali starań, by stworzyć 
jak najlepsze tło dla gry krakowskiego swego 
kolegi. W „Górkach pana Dupont" powierzono 
dawniej przez p. Fiszera grywaną rolę ojca ro- i 
dżiny, p. Kwiatkiewiczowi. Młody artysta wy­
brnął z trudnego zadania obronną ręką, nadto 
tylko szafował głosem, co szczególniej odbijało 
rażące wobec dyskretuej gry p. Kamińskiego. 
Tempo sobotniego przedstawienia było zbyt po­
wolne, wobec czego sztuka, przeładowana zby­
tecznymi dyalogami i morałami, przeciągnęła się 
do późna w noc i znużyła niejednego widza.

„Ocknienie11, dramat dr. Kazimierza Ra­
kowskiego, zaszczytnie odszczególniony na osta­
tnim konkursie Wydziału krajowego, wyszedł w 
odbitce książkowej nakładem Towarzystwa wy­
dawniczego. Mamy nadzieję, że dramat ten, od­
znaczający się wielu niepospolitemi zaletami, uj­
rzymy niebawem na scenie naszej.

P ro f . L u d w ik ą  Ć w ik liń sk iego  cieka­
wa rozprawa p. t.: „Żywot i pisma Stanisła­
wa Nigra Chrośeieskiego, humanisty i lekarza 
poznańskiego XVI wieku", ukazała się w osobnej 
odbitce z „Księgi pamiątkowej11, wydanej przez 
Uniwersytet lwowski ku uczczeniu 500-letniego 
jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Posło­

wie na wakacyach", krotochwiia w 3 aktach 
Pawła Ferrier, tłómaczył Jarosław Pieniążek.

We wtorek (wznowienie) „Pan Dyrektor" 
komedya w 3 atkaeh Aleksandra Bissona. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego, arty­
sty sceny krakowskiej w roli tytułowej.

We środę po raz siódmy „Lygia", sensa­
cyjna sztuka w 5 aktach James Barretta.

We czwartek (wznowienie) „Sprawa ko­
biet11, komedya ze śpiewami i tańcami w -4 
aktach Michała Bałuckiego. Gościnny występ 
K a z i m i e r z a  r ear inns i r i ego w  roi ł  S k w a r k a .

W piątek po raz drugi „Posłowie na wa­
kacyach11, komedya w 3 aktach Pawła Ferrier.

W sobotę (wznowienie) „Walka motyli", 
komedya w 4 aktach Hermana Sudermaua. Go­
ścinny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
Kesslera.

W niedzielę (wznowienie) „Urzędowa żo­
na", sensacyjna sztuka w 5 aktach Savage’a. 
Gościnny występ Kazimierza Kamińskiego w roli 
pułkownika Lenoxa.

i imwwi riiiiininifwnwwiiiw— aWłMBWM

GOSPODARSTW! S Will
Wiedeń, 18 czerwca. Cukier (spokojnie) 

28*40 do — . Nafta niezmieniona. Spiry­
tus 44 40 do —•— .

Tendencya silniejsza.
W iedeń, 18 czerwca. Targ zbożowy. (Kursa  

w koronach i po 50 klg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 7*69 do 7*70, na jesień 8 03 do 8*04. 
Zyto na maj-czerwiec 7*10 do 715, na jesień 
7 22 do 7-23. Kukurudza na maj-czerwiec 5*84 
do 5*85, na czerwiec-lipiec — do — *— , 
na lipiec-sierpień 5*90 do 5*91, na sierpień- 
wrzesień —'—, na wrzesień-październik 6*02 
do 6 03. Owies na maj-czerwiec -5*40 do 5*42, 
na jesień 5 49 do 5*50. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 1320 do 13*30, na wrzesień- 
październik — *— do — *—. Olej rzepakowy 
na wrzesień-paźdz. —*— do — *—. Ten­
dencya: silna. Pogoda: zmienna.

Budapeszt, 18 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursa to koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
czerwiec —*— do —* —, na październik 7*78 do 
7*79. Zyto na październik 6 83 do 6 84. Owies 
na październik 5*12 do 5*13. Kukurudza 
na lipiec 5*69 do 5*70, na maj 1901 4*90 
do 4*91. Rzepak na sierpień 13*— do 13 10. 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: 
słaba. Tendencya: spokojna. Pogoda: po
deszczu wypogadza się.

B erlin, 18 czerwca. Banknoty austry a - 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*40, 
Spirytus 50*—.

Frankfurt, 18 czerwca. Austryaekie 
Kredyty 220*60, Koleje państwowe 143 80, 
Alpiny —*—, Diseonto 185*75, Laura 236*10, 
Montany — *—. Tendencya: — .

Paryż, 18 czerwca. Trzyprocentowa renta 
100*47. Mąka 27*55.

i
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Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 28-35 do 28*45, loco Ołomu­
niec 26 80 do 27-—, loco Berno-Wiedeń 
26-80 do 27-—, na lipiec loco Aussig 28-45 
do 28 55. Cukier w kostkach: prima, 86*75 
do 87-—, secunda 86"25 do 86*50. Spirytus 
kontyngentowany: loco rWiedeń 44*— do 
44*40. — Nafta kaukaska: trcmsito Tryest 
11*50 do 12-— , galicyjska przeźroczysta 
38-50 do 39 50. Ceny w koronach.

n Q r n  a fiiisrU o l i i i

N aj j . P a n  przyjmował przedwczoraj n 
dłuższem przywatnem posłuchaniu Ministr 
kolei żelaznych dr. Witteka.

we-Wiener Ztg. i urzędowy dziennik 
gierski ogłaszaja równocześnie sankcyonowane 
P^ez Naj Pana uchwały Delegacyj o wspól­
nym budżecie na rok 1901 o kredycie dla 
Krajów okupowanych, o szeregu kredytów do­
datkowych na ceie wojskowe i dyplomatyczne 
za lata ubiegłe, wreszcie uchwalę, którą przy­
jęto do wiadomości zamknięcie rachunków 
z" wspólnych wydatków i dochodów za rok 
1898.

Wspólny preliminarz na rok 1901 wy­
nosi netto 357 milionów koron, kredyt okupa­
cyjny '7 3 milionów, wreszcie kredyty do­
datkowe 3-66 mil. koron.

Obstrukcya parlamentarna poczyna przy­
bierać charakter istotne epidemii. Przeniosła 
się ona już także do parlamentu belgijskiego, 
w którym socjalistyczni i radykalni posłowie 
postanowili dopóty uniemożliwiać z pomocą 
hałaśliwej obstrukcyi wszelkie obrady, dopóki 
rząd i większość Izby nie przystaną^ na za- 
prowadzenie powszechnego głosowania przy 
wyborach do ciała prawodawczego.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
Podczas ostatniego pobytu w Wiedniu preze­
sa gabinetu węgierskiego Szella nastąpite o- 
stateczne porozumienie w sprawie przedłuże­
nia obecnej kwoty na rok jeden. Decyzya 
Korony co do kwoty ogłoszoną ma byó 30 
bież. m. __________

Przed trybunałem Rzeszy w Lipsku od­
będzie się 25 b. m. teśrnin w sprawie p 
Witolda Leitgebra z Ostrowa, krawca p. Jana 
Kolendy i drukarza p. Zygmunta Melerowi- 
cza z Dortmundu, Oskarżonych o zdradę stanu, 
czyli o przygotowanie oderwania pewnej czę­
ści państwa od całości. Za zbrodnie te grozi 
ciężkie więzienie albo forteca do 3 lat a w 
razie łagodzących okoliczności forteca od 6 
miesięcy do 3 lat.

Petersourski K ra j donosząc, iż sprawę 
wynagrodzenia właścicieli ziemskich w pro- 
wincyach_ nadbałtyckich za zniesione prawo 
propinacyi, załatwiono pomyślnie, wysnuwa 
stąd nadzieję, że i prawa obywateli ziem 
skich Królestwa zostaną uwzględnione, tern 
bardziej, że prawo propinacyi w Królestwie 
opiera sie na realniejszych podstawach niż 
nad Bałtykiem. .

Tenże dziennik pisze: W dniu 30 czer­
wca (13 lipca) r. b. upływa ostatecznie ter­
min złożenia przez założycieli nepitału obli­
gacyjnego dla budowy kolei żelaznej Toma­
szowskiej. Jeżeli do tego czasu koncesyona- 
ryusze (hr. Maurycy Zamoyski i p. Połakow) 
nie zdołają zrealizować obligacyj, co można 
przewidzieć ze względu na zły stan rynku 
pieniężnego, i nie uzyskają przedłużenia tei- 
minu — koncesya na tę ważną i pożyteczną 
arteryę komunikacyjną Królestwa będzie u 
morzoną.

Dzieniki petersburskie donoszą, że na 
mocy ogłoszonego świeżo prawa o warunkach 
uzyskiwania w Rossyi praw szlachectwa dzie 
dzicznego, żydzi, którzy uzyskali prawa szla 

kchectwa dziedzicznego, nie będę zapisywani 
do lrsiąg genealogicznych szlachty.

s w e g o ^ o ^ ^ M n a n a ^ p ^ r^ j1- w towarzystwie 
Belgradu z kilkudniowej w yem ^i.WCZor.aJ do 
Na dworcu kolejowym ' p o w ita l i^  P°* -r ?',U 
wie, generalicya, duchowieństwo f tłmn l 
dności. ^

W kołach belgradzkich odpierają 
burzeniem wiadomość dzienników węgierskich 
o wykryciu jakiegoś spisku przeciw dynastyi 
Obrenowiczów. Jest ona, jak telegrafują z Bel­
gradu, tendencyjnym wymysłem przebywają­
cych w stolicy węgierskiej zbiegów serbskich 
którzy rozsiewaniem fałszywych pogłosek usi 
lują zachwiać wiarę Europy w utrwalenie się 
stosunków serbskich.

a ztamtąd — jak słychać — czyniąc zadość 
zaproszeniu sułtana, pojedzie do Konstantyno­
pola.

Tymczasem w okręgu warneńskim we 
wsi Durankulak zaszły krwawe wypadki W e­
dług urzędowej depeszy, chłopi stawili opór 
urzędnikom podatkowym przy sporządzaniu 
rejestru dziesięciny. W skutek; tego zarekwi­
rowano szwadron kawaleryi. Na wojsko na­
padł tłum u®rojony w widły, cepy i broń 
painą i ubił dwóch jadących na czele ofice­
rów, Wojsko dało ognia, raniąc przeszło 30 
chłopów. Porządek przywrócono dopiero z po­
mocą wysłanej z pospiechem na miejsce wy­
padku piechoty. W całym kraju warneńskim 
a także muzułmańskim, gdzie dają się także 
dostrzegać objawy silnego wzburzenia — ogło­
szono stan wojenny.

Nowo wybrana włoska Izba dep. doko­
nała na sobotniem wieczornem posiedzeniu 
wyboru swojego prezydyum. Na fotei prezy­
denta powołano 242 głosami kandydata rzą­
dowego dep. Galio; kandydat opozycyi otrzy­
mał 214 głosów. Wynik _ wyboru powitała 
prawica i centrum oklaskami, lewica ogromnym 
hałasem.

Król zami nował 47 nowych senatorów 
między tymi ambasadora w Londynie, de Reuzis 
di Montanaro.

Popolo Romano zaprzecza stanowczo po­
głoskom o rychłych rzekomo zmianach w ga­
binecie. _________

W wilię zebrania się parlamentu w Rzy­
mie odbyło się posiedzenie stronnictwa rzą­
dowego, w którem wzięło udział 252 posłów. 
Prezes gabinetu Pellous dziękował posłom za 
liczne przybycie i wezwał ich do wybrania 
prezydentem Izby deput. Galio. Podnoszono 
także myśl pojednania się z gronem posłów, 
którzy opuścili stronnictwo rządowe. Pelloux 
orzekł, że rząd nie może wziąć inicyatywy, 
ale myśl tę wita sympatycznie.

Z Paryża nadchodzi telegram oznajmu- 
jący zgon księcia JoinYilie, trzeciego syna 
króla Ludwika Filipa. Ks. Joinyille należał 
do hjjory i. bo nazwisko złączyło się ściśle 
z dziejami Francyi. Była to piękna, szla­
chetna i rycerska postać przypominająca naj­
lepsze dawne tradycje francuskie. Książę uro­
dził się w r. 1818 w Neuilly. Po rewolucji 
lipcowej i objęciu tronu przez ojca w r. 1834 
wstąpił do marynarki. W r. 1840 jaki)' ko­
mend mt fregaty Belle-Poule przywiózł z wy­
spy św. Heleny ciało Napolpona I., które zo­
stało złożone w kościele Inwalidów. W  r. 1847 
będąc kontradmirałem, dowodził ekspedycją 
do Marokko. Po upadku monarchii lipcowej 
i wygnaniu Ludwika Filipa, stronnictwo or­
leańskie chciało zrobić prezydentem republi­
ki ks. Joinyille, który cieszył się popularno­
ścią. Dekret banicyjny udaremnił te zamiary. 
Podczas długiego wygnania za cesarstwa, ks. 
Joinyille odbywał dalekie morskie podróże, 
i brał udział w wielkiej wojnie amerykań­
skiej. Kiedy wybuchła w r. 1870 wojna nie­
miecka, książę pod obcem nazwiskiem wal­
czył w szere ach arinii francuskiej. Republi­
ka zniosła banicyę, książę powrócił do Fran­
cyi i wszedł jako deputowany do zgromadze­
nia narodowego; był on także czynny na po­
lu literackiem i wydał kilka książek jak Etu- 
des sur la marinę, oraz V im x souvmirs. 
W ostatnich latach z powodu sędziwego wie­
ku zamknął się zupełnie w kole rodzinnem. 
Książę był żonaty (1846) z córką cesarza 
brazylijskiego Don Pedro. Z małżeństwa tego 
miał dwoje dzieci. Obecnie po śmierci ks. 
d Aumale, ks. Nemours i ks. Joinyille, z dzieci 
króla Ludwika Filipa pozostała tylko 86-letnia 
księżna Klementyna Koburska, matka ksiec-ia 
bułgarskiego.

Z Madrytu donoszą: Zgromadzenie człon­
ków „ jn io n  Nacional“ uchwaliło wytrwać 
w oporze przeciw nowym podatkom, zamykać 
solidarnie sklepy w razie egzekucyi, skiero­
wanej przeciw jednostkom, zwołać olbrzymi 
mityng celem założenia procesu przeciw no­
wej pożyczce, jako nieprawidłowo zaciągnię­
tej i szkodliwej dla kraju. Minister skarbu, 
Villaverde, upiera się przy swojej dymisyii sku­
tkiem tego zagraża przesilenie ministeryalne.

dziono kosztowności za kilka tysięcy. Zło­
dziej wlazł od ulicy przez okno pierwszego 
piętra.

K raków , 18 czerwca. (Tel. p ry  w.)
Przed sądem przysięgłych toczy się dziś roz­
prawa o zabójstwo przeciwko Marcinowi Wo- 
larkowi, który w Hucie królewskiej na Szlą- 
sku pruskim w bójce z robotnikami zabił je ­
dnego z nich scyzorykiem.

Jak doniósł telegraf, zmarła w Hewar- 
den pani Gladstone, wdowa po wielkim mę­
żu stanu i parlamentarzyście. Pani Gladstone 
liczyła lat 90, a z mężem swym, którego 
otaczała najwyższą admiracyą, przeżyła lat 30. 
W 1889 pp. Gladstonowie obchodzili złote 
wesele.

MUEJ

Wiedeń, 18 czerwca. D ziennik rozpo­
rządzeń wojskowych donosi: Naj.j. Pan wy­
stosował do komendanta marynarki admirała 
Spauna pismo odręczne, w którem składa mu 
życzenia z okazyi 50-letniego jubileuszu służ­
bowego i nadaje w uznaniu wieloletniej zna­
komitej . Służby wielką wstęgę orderu Leopol­
da. Pismo odręczne kończy się słowami: Obyś 
Pan działając i nadal na czele Mojej dzielnej 
marynarki wojennej nie tylko utrzymał wyso­
ko jej przesławne tradycje, lecz mógł spo­
glądać także na odpowiedni wymaganiom 
czasu rozwój floty a to na sławę i pomyśl­
ność ojczyzny.

Wiedeń, 18 czerwca. Gorresp. W il­
helm donosi: Hrabina Lonyay, która wraz ze 
swym mężem zamierzała udać się do Wall- 
see w odwiedziny do Najd. Arcyks. Maryi 
Waleryi, wśród podróży prawdopodobnie z po­
wodu wielkich upałów nagle zasłabła. Musia­
no tedy podróż w St. Polten przerwać. Po­
spieszono natychmiast z lekarską pomocą. 
Dziś nad ranem stan hrabiny o tyle się po­
lepszył, że mogła powrócić do Waldburga.

Wiedeń, 18 czerwca. O dwóch posie­
dzeniach komitetu wykonawczego czeskich po­
słów, odbytych w dniach 15 i 16 b. m., wy­
dano komunikaty. Stwierdzają one jednomyśl­
ne zapatrywanie na polityczną sytuacyę i je ­
dnogłośnie powziętą uchwałę tej treści, że 
rozstrzygnięcie co do dalszego postępowania 
pozostawia \się samym stronnictwom,

Budapeszt, 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu węgierskiego oświadczył 
prezydent ministrów Szell, że ponieważ sesya 
austryackiej Rady państwa została zamkniętą, 
więc byłoby obecnie bez celu obradować nad 
ustawą kwotową przedłożenie kwotowe dlatego 
cofa. Na końcu dzisiejszego posiedzenia sesya 
sejmu węgierskiego zostanie odroczoną do 8 
października.

Rzym, 18 czerwca. Papież dopełnił 
wczoraj niepraktykowanej od r. 1870 ceremo­
nii poświęcenia różnych przedmiotów religij­
nych Stan zdrowia Ojca św. jest wyborny.

Baku, 18 czerwca. W tutejszych szy­
bach naftowych wybuchł pożar, który zni­
szczył przeszło 60 wież wiertniczych. Szkody 
są bardzo znaczne.

Ks. Ferdynand bułgarski wyjechał wczo- 
raJ z dziećmi do Euksinogradu pod Warną,

W ’ ^  czerwca. (Tel. pryw.)
i V ODoty na niedzielę popełniono 

znaczną kradzmż w mieszkaniu hrabiny Zofii 
Zamoyskiej przy ulicy Straszewskiego. Skra-

W ypadki w  Chinach.

Bruksela, 18 czerwca. Belgijsko - fran­
cuskie Towarzystwo budowy kolei wOllinaeh 
otrzymało wiadomość od swego inżyniera na­
czelnego, że dotąd nie odszukano zaginionych 
urzędników kolei, Baillana i Dilona. Prawdo­
podobnie należą oni do grupy wymordowa­
nych przez  ̂ bokserów funkcyonaryuszów tej 
kolei, do której należą, jak wiadomo, Szwaj­
car Ossent z siostrą tudzież Włosi Oadei i 
Fesaro.

B erlin, 18 cerwca. Od konsulatu nie­
mieckiego w Tschifu nadeszła depesza z do­
niesieni, że tam nic zgoła niewiadomo o zbu­
rzeniu domu poselstwa niemieckiego w Peki­
nie i zamordowaniu posła. Pomiędzy Tschifu 
a Tientsinem niema połączenia telegraficznego 
a w Tschifu wiadomem jest tylko to że 2000 
zagranicznych wojsk znajduje się w marszu 
do Pekinu. _ ,

Berlin, 18 czerwca. Biuro Wolfa do­
nosi : Od niemieckiego konsula w Tschifu na­
deszła dziś rano następująca depesza : Japoń­
ski torpedowiec przyniósł wiadomość, że po­
selstwa zagraniczne w Pekinie zostały zajęte. 
(Naturalnie przez Chińczyków).

Paryż, 18 czerwca. Depesza nadesłana 
tutaj z francuskiego konsulatu w Honkong nie 
wspomina ani słówkiem o zburzeniu domów 
poselstw i zamordowaniu posła niemieckiego 
w Pekinie, a donosi tylko o spaleniu przez 
rokoszan domów rnisyi protestanckich w dziel­
nicy Pekinu zamieszkałej wyłącznie przez 
Chińczyków.

W aszyngton, 18 czerwca. Wiadomość 
Agencyi telegraficznej Laflana o rzekomem 
zburzeniu domu poselstw w Pekinie i zamor­
dowaniu tamt. posła niemieckiego mezostała 
dotychczas urzędownie stwierdzoną i nie wy­
daje się zbyt prawdopodobną. Powodem wiel­
kiego zaniepokojenia jest to, ze od przedwczo­
raj nie ma żadnej wiadomości od admirała 
Kempffa. W razie gdyby połączenie z Kempffeni 
nie nastąpiło w jak najkrótszym czasie rząd 
wyszle wojska z Manilli celem wzmocnienia 
amerykańskiego oddziału w Chinach.

Londyn, 18 czerwca. Biuro Reutera 
zostało upoważnione do doniesienia, że Ja­
ponia postanowiła wysłać swoich żołnierzy do 
Taku przyczem oddział ten otrzyma rozkaz 
współdziałania solidarnie z wojskami mocarstw 
europejskich.

] Tientsin, 18 czerwca. Boxerowie pod- 
oalili 3 kaplice i zburzyli 2 mosty kolejowe

pomiędzy Tientsin a Langfang. Rada dla spraw 
zagranicznych (Czungliamen) pozwoliła rze­
komo tylko co najwyżej 1200 obcym żołnie­
rzom wkroczyć doPekinu.

Londyn, 18 czerwca. Eerdlug doniesień 
dzienników spaliła się główna >ś>viątynia w Pe­
kinie.

Shanghai, 1-8 czerwca. Banki chińskie 
w Tchinkiang zamknęły swoje biura z obawy 
przed napadem Bozerów. W Tchifu panuje 
spokój.

Londyn, 18 czerwca. „Teegraph Com- 
pagnie“ donojj że nie istnieje wcale połą­
czenie telegraficzne Londynu ani z Pekinem 
ani z Tientsin.

D aily M ail ogłasza telegram z Kobe 
pod datą wczorajszą: Japonia postanowiła wy­
słać do Chin 3Ó00 ludzi.

Londyn, 18 czerwca. Biuro Reutera 
donosi z Hongkony pod d. 16 b. tn. Tele­
gram z Wutszou w prowincji Kwaugsin do­
nosi, że grozi tam wybuch powstania. W Bunt- 
szou przyszło do.-bó|ek; stu obcych podda­
nych uciekło do Wutszou. 5000 powstańców 
zgromadziło się w Kweisi. Kilka oddziałów 
powstańczych przemaszerowało dnia 11 b. m. 
przez Wutschou udając się do Kweisi.

Londyn, 18 czerwca. Times donosi 
z Pekinu pod datą 14 b. m.: W nocy z 13 
na 14 b. m. powtórzyły się rozruchy przeciw 
cudzoziemcom, kilka z najpiękniejszych bu­
dynków wschodniej części miasta spalono. 
Kilkuset Chińczyków chrześeian, służących 
u chlebodawców Europejczyków, wymordo­
wano. W szyscy poddani państw zagranicznych 
pozostają odtąd pod ochroną osobnych straży, 
wydzielonych z wojsk międzynarodowych. 
Zdaje się, iż podczas ostatnich rozruchów nikt 
z Europejczyków nie został an: zranmny ani 
zabity.

B erlin , 18 czerwca. Niemiecki konsul 
z Tschifu telegrafuje, że w Taku odbywa się 
w tej chwili walka pomiędzy portami chiń­
skimi a okrętami mocarstw.

Londyn, 18 czerwca. Times donosi z 
Shanghaju, że 1700 Rossy an wyruszyło do 
Pekinu. Wicekról z Nanking w prowincyi 
Kwangsu wystosował do cesarzowej prośbę o 
usunięciu rozruchów przeciw obcym.

Londyn, 18 czerwca. B iura  Reutera 
donosi z Szangaju pod datą wczorajszą lOta 
wieczór: Telegraficzne połączenie z Tientsin 
ciągle jest przerywane. Obecnie wszystkie li­
nie telegraficzne do Pekinu i Tientsin są 
zniszczone. Konsulowie zebrali się na konfe- 
rencyę, celem zastanowienia się nad środkami 
dla ochrony obcych poddanych. Ponieważ 
stwierdzono, że na razie nie grozi niebezpieczeń­
stwo i wicekról ręczy za bezpieczeństwo ob­
cych, nie uchwalono żadnych nadzwyczaj 
nyeh środków.

Anglia i  Transyaal.

Londyn, 18 czerwca. Z Sheepernecktele­
grafują: linia 14 b. m. wo|ska B >erów posunęły 
się. przeciw Fuksburgowi, zostały jednak od­
parte przez artylerye angielska; odtąd panuje 
zupełny spokój. ‘

Z Laiugsneck donoszą: Około 100 Boerów 
w Volksruit poddało się. Nastały wielkie 
zimna.

Londyn, 18 czerwca. Times donosi z 
Laurenzo Marquez 17 b. m. Prezydent Kru­
ger przeniósł swą główną kwaterę do Ak- 
inaar koło Nelspruit.

W iedeń, 18 czerwca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 3 minut — . 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 703 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 722-—, 
Akcye Anglobanku 280*50, Akeye Unionban- 
ku 577-—, Akcye Landerbanku 439*50, Akcye 
Baiikvereinu504'50, Akcye Bodencredit 904* -  , 
Akcye galicyjsk. Barku hipotecznego — *— , 
Akcye Kolei państwowych 674*— , Akcye Ko­
lei Południowej 124*50. Akcye Tramwaj j . )  
3 1 4 — , Akcye Tramway B )  306*—, Akcye 
Kolei Elbethal 478 —, Akeye Kolei Pół­
nocnej 63 20, Akcye K olei Ozerniowie-
ckiej — *—, Akcye Alpiny 4 7 6 * -, Akcye 
Rima Muranyi 5o4*— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1867*— , Akcye Fabryki bron1 
3BT Akcye Tureckie tytoniowe 287 50,
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 91*75, 
Renta majowa 97'90, Austryacka Renta koro­
nowa 97 25, Węgierska Renta koron. 9135, 
5ó 1. Listy To w. kredytowego ziem. 91*55, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93* —, 4VS prc. 
1. Listy Banku krajowego 99*—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92* — , 4ys prc. Listy 
Banku hipotecznego 98*50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109*50, 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 95*75, 4 pre. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91*90, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 89*50, Losy tureckie 110*—, 
Marki 118 65, Ruble 255 75.

Odpowiedzialny redaktor Adam K recho w* ecki.



^Odznaczona, w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
c. k Ministerstwa handlu

iewiffi i
ul. św. Marcina
poleca

we L w ow ie , 29,

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osaszania zawil­
goconych ścian w pomies/.kaniaeh. — N i­
szczy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  a s f a l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr.

Ł a k  a s f a l t o w y  i  s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodną' do konserwaeyi dachów 

. i drzewa.
E l a s t y c z n e  p ł y t y  i z o l a c y j n e .

Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 
cye swoimi robotnikami w całym kraju 

Telefon nr. 250.

Nadesłane.

Wszelkie kupony
i wylosowane

papiery wartościowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Dr. A . Padalewski
specyalista chorób skórnych i w enerycznych,

b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, 
Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież 
szych badaniach naukowych i r,a pomocą najnow­
szych przysiadów wszelkie c h o r o b y  w e n e ­
r y c z n e ,  nawet najbardziej zastarzało, s k ó r n e ,  
n a r z ą d u  m o c z o w e g o  i  p ł c i o w e ,  tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. lO—JS Ł n o  

i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka I. 12.

Dr, Tadeusz Praschil
ordynuje w sezonie kąpielowym r. b. 

w Truskawcu.

j r f B y je c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 18 czerwca 1000 

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. M. Podlewskie z Czernic, C.

wicz z Przemyśla, W. 
Dzialyski z Kijowa, S. 
T. Kołaczkowski z Jass 
K. Kaliński z Paryża.

Trerabało- 
Szumski z Warszawy, K. 
Korysiewicz z Odenbergu, 
K. Zamłynowicz z Roman,

wfti. ffliii imMm iiźwra
w e L w ow ie , u l. św . M arc in a  29 poleca 

D a c h y  h o l z  ce m e n t o  we  nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacji i reparacyi, wie­

cznej trwałości.
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnia powszednie 30 ct. — Dla cjzłonków 
wstęp woiny.

M uzeum  p rz em y sło w e  m ie jsk ie

Wystawy i Mnzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. I r ,  pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny

otwarto eodz ię jf«  (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny § rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielą i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). - -  
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 18. czerwca 1900.

I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

zł. 200 (400 k.)....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 k o r o n ) ..............................
Kol. Lwów -Czerń. -Jassy po 200 

zł. w. a. w sreDrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po200zł.(400n.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsigb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 K. '
Banku h. g. J>°/„ wa. wyl. z 10°/o pr. “  

„ - .W /o lo s .  w 50 1. .
„ 4°/o „ „ 60 1. po 200 K. 
k ra j .4 V „  w. a I o s w o l l . ^  

„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierwsza ® 

s m is y a ) ........................   J g
Tow. kredyt, galie. ziomsk. 4°/o 

los w 41l/> 1“‘; . . . .  3
4% los w 56 lat . . .  a

III. O bligl za 100 K. p
Gal. funduszu propiuac. 4°/0 w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) N 

n4'/»0/o(3em.) ® 
Komunalne banku kr. (4em.) 40% ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ n 40L po 200 koron 
z roku 1893 . . . . .

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stan; sławo wa po zł. 20 (40 k.)

V. S o n e ty .
Dukat c e s a r s k i ....................
20 frankówka  .........................•
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają 
valutą koron. 

K. h. K. h.
671 — 

350 -  

421 -  

534 —

475 — 

400 -

109 30
98 30
92 —
99 10
93 —

93 -

93 50 
91 20

95 50

100 -  

99 50 
93 -  
93 30 

102 —

92 -  
89 -

68 50 
127 -

677 H

360

425

540 -  
150 -

490 —

420 -

110 -

99
92 70 
99 70
93 70

93 70

94 20 
91 90

96 20 
102  -  

101 70 
100 20
93 70
94 -

92 70

72 -

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre...............................................

płaeą
168.50
134.50 
158.75 
198—  
198—

żadają
170.50 
r35 — 
159.75 
200—  
200—

2 9 8 .-  - .  -

11 30 
19 20

254 -
255 50 
118 S0

11 45
19 40 

258 -  
257 — 
118 90

B. Długr państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r......................................116.15

Austr. renta w wad. kor. wolna, od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97-30

C. O bligaoye ko lejow e.
95.50

116 35 

97.50

114.30 

497— 

120.60

96.30

422. — 423.50 
(kolejowe).

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 17. ezerwea 1900.

A. O gólny d ług państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................
lu ty -s ie rp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ..............................
kw iecień-D aździern ik  . . . .

płaeą żądają

97.85 98.05
97.85 98.05

97.50 97.70
97.50 97.70

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113.30 
„ za 200 zł. mk. 58/« pr. (ostemp.
a k e y e ) .....................................   . . 493—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/* pr......................................120—

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.40 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

O bligaoye pis rw szeństw a
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zl 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 pr............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...........................
Ról. Areyks. Rudolfa (Sałzfcammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  —.— ——
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.85 116 05 
„ w  wal. kor za 200

" kor. 4 pr......................................  91.35 91.55
obi. prop. za 100 zł. 4ł/s pr. 98.— 98.90
obi. nr. reguł. Cisy za 100 zl.  4°/0 138.50 139.50 
poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 158.50 159.50 

„ „ „ za 50 zł. (100 k.) '. 1 5 8 .-  159. -
E. O bligaoye indenmizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50
Węgier za 100 zł. 4 pr............................91.75

F . Inne publiozne p o iy o zk l.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr...............................................  250—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre............................  — —
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre............................... —.—

*

95 60 96.40

95.60 96.60

95.25 96.25

95.30 96.10

95.— 93.—

93.50 
92 55

252— 
107. -

94—

102—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za 
L00 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 10C lirów (96 kor.)
4 pr....................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wSOl.i^apr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
Ił » n n 1®® 4 PW

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los.' 50 lat 4>/s pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr. . ..............................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
» n n n 4 pr. los. 41 lat.
n r .  n . , 4  pr. stare . .

„ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

4l/a pr. 511/, lat zw :otne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 

Emisya 5 pr......................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.
Banku kraj. losy 57l/s l. za 200 kr. 4 pr.

„ „ obi. kol. !os.za 200kr.4 pr,
Austro-węg. banku AO'/* lat los. 4 pr./

„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

H. O bligaoye z prawem pierwszeństwa zalOOzł. nom.
5 pi
i 20

płaeą żądają

91.50 92.50
95.25 96.25

88— 90—

74— 75—
110.50 111.50

i listy dłużne

99.50
94.20 95.20

233.50 240.50
234.— 235.50
103.20 103.70
95. — 95.40

109.50 110—
98.50 99.50

92— 93—
91— 94.10
94.60 95—
93.50 94.50
91.10 91.50

98.75 99.2-5

99.90 100.40

99,50 100.50
93.— 94—
9#.— 94—
98.50 99.50

Jo
j Czeskiej kolei półn. za 300 zł.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
zł. 6 p r .................... ....

Tow. żegl. par. po Dan. Koa. 4 pr.
Kolei póła, ees. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4pr.
n „ „ n » 1888 4pr.

* ,  » n n b J.891 4pr.
Kol. Lwów Czer.-Jassy z r.1884 z a 300

łz. pr...............................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł.. .
Olary 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.............................
Gzorw. krzyża austr. tow. 10 zł

105.50
10 / SA$3.9 o
99.40
98.70
98.90

106.50
109.—
Tś.oO 
100.40 
99 30 
99.40

płae% żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. . . 20.— 21.—
Losy fuud. aąet Rudolfa- 10 zł. . . 63.ou 65.50
Saluia 40 zł. rnk..................................  175.25 177.25
.Pożyczka m. Salzburga. 20 zł. . . (§§.50 61.50
St. Genois 40 zł. m k . ....................  183.— 185—
Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł. . 130.— ——

„ „ TryestulOd złmk4!/spr. —.— — —
,, n „ 50 zł. 4 pr. 175.— ——

Waldsteiu 20 zł. mk. • . . . . 178.— —.—
1$. A k e y e  banków (za w iulw jM  

Banku Anglo-austr. 249 koron 
Peszt, banku handl. 500 zł. ,
Żaki. kred. dla handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 726.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................... f  6 /2 .—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. ’S52.—
Banku dla kraj. koronnych 300 zł. 441.50

„ Austro-węg. 600 zł..................  1746.— 1752.--
„ Związków. (Unionbaok) 200 zł. 578.— 5Ś0.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 261.— 261 25 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  259.35 259.75

L . A k e y e  Przedsiębiorstw transpdftowyeh.
400.— 410.— 

304.— - .  -
. 632 0 .- 6340 .-

281 50 233 50 
2650.— 26-55.— 
Tg jf fa 708.75 

738.— 
1430 — 
6175 — 
360.— 
443,50

86.75 87.25

93.10 9 4 .-

103.75
103.—
9 3 .-

13 -  
3 9 5 .-  
129/75 

di.Su 
69.5e 
4 8 -  

132 -  
41 25

104.75
104.—
93.90

14.—
3 9 7 .-  
130 7-5
66.50
71.50 

2%1.— 
133 50
43 35

eye Przedsiębiorstw tr.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. .

„ „ ,, akeye lakTad 200 żł
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsohodn.-galie.-lnkaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł....................
„ p('łudniOvVej 200 zł......................
„ węg. galic. I. 200 zł...................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500,:L
SI. A k c y o  Przedsiębiorstw

Tow. kopalń weglJLw Br iii 100 7,1. 964— !•) i-5 — 
Gal. karpackie "naft. tow. 500 kor. 1080. — 109U — 
ATtSlir. tow. AIpfiiTjiflO zł. 483.— 484.—
PrazkiegoApw. ż^Lazn. t.rzam, 200 zł ts e ; .— m ?
e .•nnunWy eoo h.?,-. . ‘ .................... lyC*— 1730 ___
Tsreck. zarz. tytoniów. 500 frank. —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 414.—

5 3 8 .-
3 9 2 .-

411.—
7 4 8 .-

537.-- 
400, —

415. — 
753 -

430. -
ar. w s  k d l  e.

Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 113.57 118.75
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 243.15 24.2.80
Paryż za 100 fran. . . . . . .  96.35 98.45
Petersburg ża 100 rubli 5'/„ pr. . —.— —
Niemieckie b a n k i .........................— — —.—
Włoskie b a n k i .......................  90.75 90 95
Francuskie banki . . . . . . .
Szwajcarskie banki 95.80 96 —

O. W  A L U T Y .
11.37 1141Dukat cesa rsk i..............................

Austr. węg. 8 guld. złota moneta
3 0 -ń a n k ó w k a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a ..............................
Rosyjski półirnperiał . . . .
Niemieckie baultnoty za 100 marek 118.57 US.75
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90 75 90.95
Lubię .   .2.56 2.56

19.29 19.31
23 7 2 33 80

Saka! i M lieiDla jadących na wystawę paryską polecamy Listy kredytowe (Lettres de credit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pieniężnych.

Listy kredytowe wystawiamy§pod najkorzystniejszymi warunkami.
S B ^ S a H B B K C S S U S J B mnw* oś ł.ŁW>i — M B ---------------—— —----- -------------------- ---------------------- ---------------------------- -
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Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 27/00 2 (4969 2 - 3 )

C. k Sąd krajowy we Lwowie, wdraża 
na prośbę p. Zenobii Polanowskiej z dnia 30. 
kwietnia 1900 1. cz. T. 27/00 1 postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
galic. Kasy oszczędności N r 17.096 na 145 
kor. 12 hal. opiewającej, na ,mię Sseńki Kul­
czyckiej wystawionej, własność p. Zenobii Po­
lanowskiej stanowiącej i wzywa posiadacza tej 
książeczki, abj w przeciągu 6 miesięcy od 
duia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie lwowskiej, książeczkę tutejszemu sądowi 
przedłożył lub prawa swe do niej wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie tego 
cziisokresu, książeczka! ta na ponowne żądanie 
proszącej uznaną będzie za umorzoną.

Lwów, dnia 7. maja 1900.

L. cz. T. 26/00 2 (4945 2 - 8 )
0. k. Sąd krajowy oddz. VI w Krakowie 

wzywa każdego, ktoby się znajdował w po­
siadaniu polie assekuracyjnych wystawionych 
przez Towarzystwo Wzaj. Ubezpieczeń w Kra­
kowie a mianowicie:

1. Policy 1. 2857 z daty Kraków dnia 
25 lutego 1878, opiewającej na kapitał 1000 zł.

2. Policy 1. 7653 z daty Kraków dnia 
27 stycznia 1878, opiewającej na kapitał 500 zł.

3. Policy 1. 7655 z daty 27 stycznia 
1878, opiewającej na kapitał 500 zł. i

4. Policy 1. 10.336 z daty Kraków, dnia 
19 marca 1881, opiewającej na kapitał 5"0 
zł., aby takowe w przeciągu 1 roku. 6 tygodni 
i 3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej, tern pewniej 
w tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż­
szego terminu na ponowne żądani s p. Fer­
dynanda GąsiorowskDgo powołane police za 
umorzone uznane zostaną.

Kraków, dnia 20. maja 1900.

L. cz. IV 297,97 12 (4918 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy oddział IV w Tar­

nopolu ogłasza, że Beile czyli Libe Beils dw. 
im. Wachtel zamężna Goldberg zmarła w Tar­
nopolu dnia 25 lutego 1872 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Gdy sądowi 
miejsce pobytu Alty Schóohaut i Ruchli Gold­
berg do spadku według ustawowego porządku 
dz edziczenia powołanych wiadomem nie jest, 
wzywamy je, by w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego zgłosiły się w sądzie 
tutejszym i wniosły oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym razie spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla nie­

obecnych Alty Schónhaut i Ruchli Goldberg 
kuratorem adwokatem dr. Jonaszem Mantlem 
pertraktowany będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19. maja 1900.

L. cz. 0. II. 133/00 2 (-5012 2 -2)
Przeciw Maryannie Szczosnowskiej veł 

Czosnowskiej i Feliksowi Szczosnowskiemu yel 
Ozosnowskiemu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Kaspra Terlec­
kiego właściciela realności w Złoczowie pozew 
o uznanie własności do H, lwh. 303 ks gr. 
miasta Złoczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 2. lipca 
1900 w tut sądzie w sali Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Maryanny Szczo­
snowskiej vel Czosnowskiej i Feliksa Szczo- 
snowskiego vel Czosnowskiego, ustanawia się 
P. dra Lukę adw. w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt ?i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 22. maja 19 10.

L. cz. C. I. 95,00 1 (5062 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z żjcia i miejsca 

pobytu Iwanowi Ozyr, synowi Olecha * innym 
wniesionym został do c.;k, sądu powiatowego 
w Lubaczowie Oddział I. przez Katarzynę z 
Ozyrów Smaluch, Uka Ozyr i Kasię z Czyrów 
Radawiec pozew o własność i intabulacyę ciał 
hip. 1. 52 i 54 gminy kat. Dzików.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
26. czerwca 1900 o godz. 8 rano w sali roz­
praw Nr. 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Iwana Czyr, syna O- 
leclia, ustanawia się P. Józefa Iloworkę adw. 
w Lubaczowie, kuratorem.

Tenże kurator ziystępywać będzie niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Iwana Ozyr 
syna Olecha, w rzeczona sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Lubaczów, dnia 16, maja 19U0.



Licytacya
L. cz. E. 30/00 (6) (4982 3 - 3 )

Dnia 4. lipca 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się licytacya realności lwh. 1517 
gminy Gliniany objętej.

Realność oceniona na 9140 kor. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4570 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
G- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 15. kwietnia 1900.

L- cz. E. 373/00 (5 ) (4984 3 —3)
Dnia 10. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbedzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 68 gm. 
Książnice, ocenionej na 3663 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi 2442 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 1. czerwca 1900.

K. cz. E. 743/-'9 (6) (4781 3 _ g )
Na żądanie Arona Leiby Glasera i Fei- 

gi z Krunholzów Glaser, przemysłowców w 
Jabłonowie, odbędzie się dnia 26. lipca 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 10, licytacya le- 
alności wyk. hip. 1. 656 ks. gr. gk. Stopcza- 

v łów realności wk. 67 ks. gr. gk. Ja błon ów, 
oraz realności wyk. hip. 1. 394 kg. gk. Lucza 
objętych, wraz z przynależytościami realności 
wyk- mP- L. cz 67 ks. gr. gk. Jabłonów, 
owocowych01 Si§ 2 jednei krowy 1 8 drzewek

są o c e n i o n t ^ T - ^ e S ? V ™ ! !  ^ $ 6l-n- „i, i? ' reamosć wyk. hip. 1. 656
kg. gk. Stopczałów objęta na 1306 kor., re-

• N>% V r S B  h yQ0Si Co d0 palności pierwszej 870 kor. 66 h., co do drugiej 1238
kor. 67 h., co do trzeciej 180 kor., poniżei 
tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym. w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wo.!; jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskaża temuż sądowi

zamieszkanego d° d°r§CZeÓ’ W siedzibie '^ dU

L' % ! '  S t a t e  (4814 8- 8)
Banku kredytowego z ie m s k Ł  ^  w  f - g° 
zastąpionego przez p. ad™, dr T'T .Wiedniu> 
Krakowie, odbędzie się dnia 6.' s ie rn n /^ o n n  
o godz. 10 przed południem, w sąL ®  
wymienionym, w biurze Nr. 56, licytacya 1\ 
realności lwb. 945 w Krakowie 1. or 7 r,,.
ulicy św. Filipa (browar), wraz z przynależ/ 
tościami, stanowiącemi urządzenie browaru
2) realności lwh. 2417 w Krakowie, lk. 74 
Bz. V., parcela lk. 1109/3 ogród, przynależno­
ści brak, 3) realności lwh. 2418*w Krakowie, 
parc. lk. 1109/1 ogród, parc. bud. lk 1295|1, 
przynależności brak.

Nieruchomości powyższe, wystawione na

L w o w sk a  N r . 138  s  d a la

licytacyę. są ocenione: 1) realność lwh. 945 
na 107.487 kor., przynależność tejże na 
9.860 kor ,  2) realność lwh. 2417 na 19.383 
kor., 3) realność lwh. 2 4 18 na 27.520 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 58.673kor. 
50 h., ad 2) 9.691 kor. 50 h., ad 3) 13.760 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 52

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 29. maja 1900.

L. cz. E. 114 00 (2) (5014 2 - 3 )
Na żądanie Gabryela Dzierwy, odbędzie 

się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 63 
w Dębowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3957 kor. 94 hal.

Najniższa cena wynosi 2632 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n.e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t._ d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 9. maja 1900.

L. cz. E. XXI. 221/00 (6) (5037 2 - 3 )
Dnia 2. lipca 1900 o godz. 3 po po­

łudniu odbędzie się w sali Nr. 1 sądu tutej­
szego, licytacya realności pod lk. 3905/i we 
Lwowie lw h.“313 Dz. III. ks. gr. dla gminy 
miasta Lwowa objętej t. j. parceli gruntowej
1. kat. 5599/2 z przynależnościami.

Dom z przyaależnośeiami oceniono na 
10.704 kor., grunt na 2128 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi, wynosi 6770 kor.' 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
biuro^-f ^ zeJrzed mozna w sądzie tutejszym,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
lodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
g yby być już ze skutkiem podnoszone.

. . 0fi°by, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n& tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone przez wierzycielkę w dniu 
26 stycznia 1900 do 1. czynności E. 899/99 
4 i niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacjtjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 2. marca 1900.

Najniższa cena wynosi 5.325 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeisg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

j sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
] terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
/ rodzaju eo do samej nieruchomości nie mogły- 
' by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 23. maja 1900.

L. cz. E. 319/00 (3) (5023 3 - 3 )
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 2. lipca 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, licytacya realności lwh. 62 w Bie- 
daezowie, dłużnika Izraela Rubenfeldi własnej, 
oszacowanej na 1141 kor.

Najniższa cena wynosi 761 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 14. maja 19 .0.

L. cz. E. 128/00 (8) (5033 2 - 2 )
Dnia 20. lipca 1900 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 201 Bratkowice objętej, a dotąd na rzecz 
Stanisława Pałki zapisanej, wraz z przynale­
żytościami, składającemi się z krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1408 kor. 44 h., przynale­
żności zaś na 36 kor.

Najniższa cena wynosi 962 kor. 96 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 27. maja 1900.

L. cz. E. 899/99 (5) _ (5039 2 - 2 )
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Dolinie, odbędzie się dnia 5. lipca 
1900 o godz. 11 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 3, licytacya 7/12 
części domu z ogrodem w Roiniatowie whl. 
261 ks. gr. gm. Rożniatów wraz z przynale- 
T ^ a m i ,  składającemi się ze studni, wy- 
cnodka, parkanu i t. d. 
ij , Części nieruchomości tej, wystawione na 

y acyę, są ocenione wraz z przynależnościa- 
1 2.267 kor. 50 hal. 
jnizsza cena wynosi 6133 kor. 75 h., 

19 czerwca 1900,

L. cz. E. 10/00 (5057 1—2)
Dnia 13. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
lipytacya realności obj. wh. 90 gminy Borki 
małe, składającej się z 5 morgów gruntu.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2100 
koron.

Najniższa cena wynosi 1400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej w’ymienionego i nie wskażą ternuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, wr siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, OddziabjlL
Grzymałów, dnia 31. marca 1900.

L. cz. E. 1602/99 (3)
Na żądanie Abrahama Arona Weit- 

schnera w Dukli, odbędzie się dnia 13. lipca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
realności lwh. 172 ks. gr. gm- kat. Dukla, 
Markusa Kalbera własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 10.650 kor.

L. cz. E. 3813 99 (8) (5058)
Dnia 16. lipca 1900 o godz. 9 rano od­

będzie się w biurze Nr. 51 tut. sądu, licyta­
cja realności lwh. 17 i 147 ks. gr. gm. 
Trójczy ce.

Realność lwh. 17 z przynależytościami 
oceniono na 3441 kor. 50 k., realność lwh. 
147 na 506 kor.

Najniższa cena realności lwh. 17 z 
przynależytościami wynosi 2294 kor. 32 h., 
realność lwh. 147 wynosi 387 kor. 36 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. E. 188/00 (3) (5055)
Dnia 21. września 1900 godz. 10 rano 

odbędzie się licytacya realności w Starem 
Bystrem lwh. 65.

Realność oceniono na 2700 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1800 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
O. k. Sąd- powiatowy, Oddział II.

Czarny Dunajec, dnia 5. maja 1900.

L. cz. E. 105/00 (4) (5038)
Dnia 31. sierpnia 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 11 sądu 
tutejszego, licytacya realności 1/3 części lwh.
309 i 1/6 części lwh. 460 gm. B irtniki.

1/8 część realności lwh. 309 oceniono 
na 29 kor. 10 h„ 1/6 część realności lwh.
460 oceniono na 40 kor. 99 h.

Najniższa cena 1/3 części lwh. 309 wy­
nosi 19 kor. 40 h., 1/6 części zaś lwh. 460 
wynosi 27 kor. 34 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- / 
sić cm sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby^ być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości " bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 4 maja 1900.
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L. cz. B. 523/99 (4) (5060 1 - 3 )

Na żądanie ogólno rolniczo-kredytowego 
Zakładu dla Gaiicyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie, zastąpionego przez dr. Leona 
Pawęckiego we Lwowie, odbędzie się dnia 7. 
sierpnia 1900 o godz. 9 rano, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., lieytacya re­
alności lwh. 402 ks. gr. gm. kat. Bonów 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 317 zł.

Najniższa cena wynosi 211 zł. 33 ct., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skctku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchcmośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 11. czerwca 1900.

L. cz. E. 514/00 (5) (5089)
Lnia 30. sierpnia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tutej­
szym lieytacya dwóch domów w Tłumaczu z 
ogrodem i łąką pod 1. kons. 592 i 801 lwh. 
389.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną, a mianowicie: domy na 3.179 
kor. 70 h., ogród z łąką na 494 kor. 52 h.

Najniższa cena wynosi 1919 kor. 53 h., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się dokumenta można przejrzeć w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 8 . czerwca 1900.

L. cz. E. 79/00 (4) (5104 1 - 3 )
Dnia 27. czerwca 1900 o godz. 9V3 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Frysztaku, odbędzie 
się lieytacya posiadłości lwh. 111 gminy Ko­
byle, Abrahama Bodnera, wraz z przynale- 
żnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oeeniocą na 1840 kor., przynależności 
zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 1266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) meże każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział JI.
Frysztak, dnia 2. czerwca 1900.

L. cz. E. 17 00 (9) (5045 1 - 3 )
Na żądanie austr centr. Banku kredyt, 

ziemsk. w Wiedniu, zastąpionego przez adw. 
dr. Tadeusza Bednarskiego w Krakowie, od­
będzie się dnia 27. sierpnia 1900 o godz. 9 
pra-d południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 22, lieytacya dóbr tab. Gierczy- 
ce lwh. 150 ks. tab. krak. objętych, wT powie­
cie bocheńskim położonych, z budynków mie­
szkalnych i gospodarczych, tudzież gruntów 
składających się, wraz z przynależnościami, 
składającemu się z inwentarza żywego i mar­
twego, w protokole z dnia 26. i 27. czerwca 
1900 bliżej opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 160.928 kor. 67 h., przyna­
leżności zaś na 8.726 kor.

Najniższa cena wynosi 113.103 kor. 
12 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenmnia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż£j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 26. maja 1900.

L. 14789. (5095 1 - 2 )
OBWIESZCZENIE.

Ustanowiona obecnie w Przemyślu przy 
ulicy Mickiewicza Nr. 5 (na Bramie) trafika 
tytoniowa będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi. Trafikę tę wykonywać 
wolno tylko w dotychczasowem miejscu lub 
w domach w najbliższem sąsiedztwie leżących.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. stycznia 1899 do 31. 
grudnia 1899 materyału tytoniowego w war­
tości 23.088 kor. 78 h., wynosił 2308 kor. 
87 hal.

Wadyum, które ma być złożone, wynosi 
230 koron.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 21. czerwca 1900 do godziny 12 
w południe, u Naczelnika c. k Dyrekeyi o- 
kręgu skarbowego w Przemyślu.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 10. czerwca 1900.

L. cz. E. 474/00 (5) (5103 1— 3)
Dnia 18. lipca 1900 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV 
sądu tutejszego, lk ytacya 1/4 niewydzr lonej
ezęśc. re a ln o śc i o b ję te j lw h . 2 4 3  k s . g r . g m .
kat. Potoczek, z przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 277 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 184 kor. 63 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te dsoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź obec­
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 2K maja 1900.

L. cz, E. 564/98 (6), E. 1062/99 (7),
E. 1634/99 (9) (5054)

W sądzie tutejszym odbędzie sic licyta- 
cya następujących nieruchomości:

1) połowy realności lwh. 76 ' gm. Szu- 
parka, objętej, składającej się z domu mie­
szkalnego, pb. 345 i pgr. 146 i J 48/3 (ogród), 
ocenionej na 162 kor., dr.h 10. lipca 190 ■ 
godz. 9 przed południem, w biarze Nr. 6,

2) r- alności lwh. 73 gm. KorUówka 
objętej, składającej się z domu mieszkalnego 
pod lk. J 8, spadkobierców RacEmiela Greifa 
w-iasnej, wraz z przynależnoścwmi, składają- 
cemi się z dwóch sklepów i jednej piwnicy, 
ocen onoj na 2400 kor. i realności lwh. ($5 
tej samej gminy objetej, składającej ślę r, do ­
mu. pod lk. 3-0 Mosesa Bret-sehneidera, syna 
Meszla własnej, ocenionej na i 600 kor., dnia 
; 0 lipca 1900 godz. 10 przed połud hm , 
w biurze Nr. 6,

3) 1/5 części realnoś i lwh. 741. gminy 
Borszczów objętej, dłużniezej masy spadkowej, 
Jankla Steimga własnej, składającej się z do­
mu mieszkalnego, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z jednej stajenki i piwnicy, 
ocenionej na 800 kor., dnia 10. lipca ‘900 
godz. 11 przed południem, w biurze Nr. 6.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi: ad 1) 108 kor., ad 2)
lwh. 73, 1200 kor., ad lwh. 68, 800 kor.

czyli rszem 2000 kor. i obie te realności mo­
gą być każda z nich osobno licytowane, ad 
8) 400 kor.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jeaynie przez przybicie na tablicy sądowej.?' 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 15. marca 11900.

L. cz. S. 2/99 (132) (5046 1—2)
W dniu 10. lipca 1900 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sali Nr. 6 
e. k. Sądu krajowego cywilnego w Krakowie 
publiczna dobrowolna sprzedaż realności w 
Krakowie przy ul. Radziwiłowskiąj pod 1. or. 
5 położonej, Nr. konskr. 235 dziel. VI. wyk. 
hip. 1. 2055, do masy konkursowej Bernarda 
Kornbluma na!eżącej.

Cena wywołania, puniżej której realność 
powyższa sprzedaną nie będzie, wynosi 54.000 
kor., wadyum 5 400 kor.

Dalsze warunki licytacyi i wyciąg hipo­
teczny przejrzane być mogą w kancelaryi 
oddziału VI. tutejszego sądu krajowego.

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 28. maja 1900.

Komisarz konkursowy.

L. cz. E. 1838/99 (6) _ (5061)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę 

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 13. 
lipca 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
lieytacya realności lwh. 60 ks. gr. gm. kat 
Brzoza Stadnicka objętej, Józefa Wawrzaizka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 684 kor. wraz z przynale­
żnościami.

Najniższa cena wynosi 456 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do
te j TiŁeruehonciośoi d o k u m e n ta  mo*e b-aidy,
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości! bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 14. maja 1900.

L, cz. E. ?7/0CT(4) (5082 1 - 3 )
Dnia 23. lipca 1900 godz. 9 1/2 rano 

odbędzie się w tut. sądzie, w biurze Nr. 3, 
lieytacya realności w h. 1006 i 1060 ks. gr. 
gm. Oisiec objętych, Szymona i fcuiy Farb— 
rów własnych, ocenionej, a mianowicie : dom 
mieszkalny z przynal. na 8150 kor., ogród i 
grunt na 297 kor. 36 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 4 t73  kor.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Milówka, dnia 5. czerwca 1900.

L. cz. B. 641/00 (7) (5086)
Na żądanie Izraela Kleinhamera w So­

kalu, odbędzie się dni ało,  lipca 1900 o godż. 
9 przed polu faiem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, lieytacya połowy re­
alności objętej lwh. 90 ks. gr gm. Bojsuiec.

Polowa nieruchomości powyższej, wysta­
wionej na licytaeyę'/. jest ocenioną na 173 kor. 
88 hal.

Najniższa cena wynosi 115 kor. 92 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) m oże/jażdy , mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w b'urze Nr. 7.

jj Takie prawa, w obec których niniejsza 
Lcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju er, do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których,, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. E. 1795/99 (4) (5059)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

18. lipca 1900 godz. 10 rano, lieytacya po­
siadłości gruntowych lwh. 451 i 452 grniny 
Chłopy, ocenionych ad 1) na 1760 kor., ad 
2) na 800 kor., przynależności zaś na 227 
kor. 20 li.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1173 kor. 
34 h., ad 2) 533 kor. 34 h., poniżej tej ee­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają­
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Komarno, dnis 28. kwietnia 1900.

L. cz. E. 566/00 (3) (5121)
Na żądanie Mendla Bobkera w Dukli, 

odbędzie się dnia 23. czerwca 1900 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5, lieytacya połowy re­
alności lwh. 166 ks. gr. gm. Dukla.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 550 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W-arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
s i ć  do s-idu najpóźniej przy  wyznaCZOHylli ifłT-
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jad ę  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 8. czerwca 1900.

Konkursa.
L. 1803. ((5040 3 - 3 )

KONKURS.
Wydział powiatowy w Drohobyczu 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lustratora gmin powiatu Drohobyekiego 
z płacą roczną w kwocie 1840 kor. 
w, k. i ryczałtom na objazdy w kwo­
cie 800 kor. w. k.

Kom pet 5 jacy o tę posadę wykazać 
sie maja:

1. Obywatelstwem austryaokiem. 
‘jjgiS Nieprzekroezonym 40-tym ; o- 

kiein życia.
3. Egzaminem z rachunkowości 

‘mmstwowc. j.
4. Świadectwem zdrowia przez le­

karza powiatowego wydanem lub przez 
niego potwicrdzouem.

5. Świadectwem moralności.
6. Znajomością obu języków kr a­

jowych.
7. Znajomością ustaw administra­

cyjnych.
Posada ta nadaną zostanie na rok 

jeden prowizorycznie, po roku zaś za- 
dowainiająccj służby nastąpi stabilizacya.

Podania wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Drohobyczu 
najpóźniej do dnia lb . lipca 1900 rj 
włącznie.

Z Wydziału powiatowego. 
Drohobycz, dnia 8. czerwca 1900.
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L. 984. (4999 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Stryju roz­

pisuje konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego z siedzibą, w Tuckolce, z płacą 
roczną z funduszu powiatowego w kwo­
cie 1000 kor. i ryczałtem na koszta 
podróży, ustanowionym przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 800 kor.

Okrąg sanitarny obejmuje miejsco­
wości: Annaberg, Felizienthal ze Srno- 
rzem górnem, Grabowiec Skolski, Ho- 
łowieeko, Hutar, Kalne, Karlsdorf, Kli- 
miec, Orawa, Orawczyk, Pławie,, Pohar, 
Ryków, Smorze dolne, Smorze mia­
steczko, Tucholka, Tysowiec, Wyżłów 
i tupanie razem 19 gmin z ludnością 
11-030 na obszarze 330 kilometrów 
kwadratowych.

Ubiegający się o tę posadę mają 
oprócz dostatecznej"fizycznej zdatności, 
stwierdzonej świadectwem c. k. lekarza 
powiatowego, wykazać się:

Prawem obywatelstwa ausirya- 
ekiego.

Dyplomem doktora medycyny, u- 
prawniającym do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej.

Świadectwem moralności.
Znajomością języków krajowych 

i przynajmniej dwuletnią praktyką w 
Ziwodzie lekarskim.

Lekarz okręgowy w Tucholce bę­
dzie miał obowiązek' utrzymywania a- 
pteki domowej.

Obowiązki służbowe określa in­
strukcja służbowa z 31. grudnia 1891

u. kr. Nr. 82 i Nr. 88 (cześć XXII. 
^ . u. kr, z r. 1891).

Posada zostanie nadaną na jeden 
rok prowizorycznie, poczem dopiero 
nioże nastąpić stabilizacya.

Podania ostemplowane marką stem­
plową na i  kor. należy  wnosić do W y ­
działu powiatowego do dnia 10. lipca 
1900 roku.

Z Wydziału powiatowego.
Stryj, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. Prez. 353/00 (5063 8—8)
Sąd w Tarnobrzegu przyjmie od 1. lipea 

b’ r ' U,jarza z szybkiem i czytelnem pismem.
Płaca 50 koron miesięcznie.

arnobrzeg, dnia, 13. czerwca 1900.

Ł. 62.034 (5Q94)

w celu obsadzenia°k?lku posad lekarzy przy 
e. k. Zarządach salinarnych. *

u ■■ PrZyRCi V arZądacl? sahaarnych w Ste­bniku w Bolechowie, w Kałuszu i w Kosowie 
jest do obsadzenia posada iekarza 8alinar 
a mianowicie w btebmku, w Kałuszu i w Ko­
sowie posada lekarza II kategoryi, w Bole­
chowie posada lekarza III. kategoryi.

Z każdą z tych posad połączony jest 
obowiązek wykonywania służby sanitarnej w 
okręgu sanitarnym wymienionych Zarządów 
salinarnych na podstawie instrukcyi wydanej 
przez c. k. Ministerstwo skarbu.

Ta instrukcya jak i inne postanowienia 
odnoszące się do wykonywania służby sanitar­
nej przy Zarządach salinarnych mogą być 
przejrzane w c. k. Zarządach salinarnych, ja- 
koteż w c. k. krajowej Dyrekcyi Sksrbu we 
Lwowie (Dep. adm. XIII.) lub w c. k. Mini­
sterstwie Skarbu.

Do okręgu sanitarnego Zarządu salinar­
nego w Stebniku należą obecnie miejscowości 
Stebnik, Kołpiec i Solec; w okręgu sanitar­
nego Zarz-.du salinarnego w Bolechowie miej­
scowości: Boleehów, Wołoska wieś, Buski Bo- 
iecłiów, Nowy Babilon i Salomonowa Górka;

ir f ®I! sanitarnego Zarządu salinarnego 
w Kałuszu miejscowości: Kałusz, Bania, Nowy 
Kałusz i Zagórz; do okręgu sanitarnego Za­
rządu salinarnego w Kosowie miejscowości: 
Kosów Manastersko, Moskaiówka iH orod.
gorji II. tale-

rangi tj. w kwocie 2 2 0 ' kor)°W''g° /
lekarza salinarnego III. k a z P0Sa(U 
dzenie w wysokości płacy urzfd!?;i wU lŁlg r°- 
wego XI klasy rangi tj. w kwoeie ^ O O ^ k o ' 
ron rocznie, które to wynagrodzenia ;
wyższone po 4 i 8 latach1 
goryi na 2400 i 2600 koron, a w Ilf. i / / ’ 
goryi na 1800 i 2000 koron rocznie.

Oprócz tego wynagrodzenia pobiera le­
karz salinarny dodatki starszeństwa w służbie 
według norm ustanowionych dla urzędników 
państwowych, nie pobiera jednak dodatku 
ezynnej służby.

Nadto pobiera lekarz salinarny materyał 
opalowy po cenie zniżonej i deputat soli we­
dług postanowień w tym względzie urzędni­

ków salinarnych odpowiednej klasy rangi obo­
wiązujących.

Lekarze salinarni i ich rodziny będą 
pod względem zaopatrzenia traktowani tak 
samo jak urzędnicy państwowi a zatem po­
dług ustawy z dnia 14 maja 1896 dz. p. p. 
Nr. 74 na podstawie swych poborów służbo­
wych i również będą obowiązani opłacać datek 
pensyjny unormowany w §. 15 tej ustawy 
tj. w wysokości 3 proc. pobieranego wyna­
grodzenia i dodatku starszeństwa.

Na wypadek rozwiązania stosunku służ­
bowego przez e. k. Skarb bez winy lekarza, 
będzie mu, jeżeliby nie miał jeszcze prawa 
do zaopatrzenia, zwróconą i to bez odsetek 
kwota zapłacona e. k. Skarbowi tytułem datku 
pensyjnego. Stosunek służbowy lekarza sali­
narnego może być obustronnie za 3 miesię- 
eznem wypowiedzeniem rozwiązany. O. k kra­
jowa Dyrekcya skarbu może jednak w razie, 
gdyby lekarz salinarny dopuścił się którego 
z przekroczeń wymienionych w §. 41 instrukcyi 
zwolnić go natychmiast od służby i wstrzymać 
jego pobory.

Kompetenci o jedną z tych posad mają 
wykazać się, że są doktorami medycyny, chi­
rurgii i położnictwa, względnie doktorami 
wszech nauk lekarskich i wnieść należyc;e 
udokumentowane i ostemplowane podania naj­
później do 15 lipca 1900 do e. k. krajowej 
Dyrekcyi Sksrbu we Lwowie.

W szczególności mają kompetenci wy­
kazać i udowodnić: 1. wiek, 2. uzyskany sto­
pień doktorski, 3. przynależność, 4. zacho­
wanie polityczne, 5. fizyczne uzdatnienie stwier­
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 6. do­
tychczasową praktykę lekarską i 7. znajomość 
języka niemieckiego i języków krajowych.

W podaniu należy oświadczyć, czy kom- 
petent posadę lekarza salinarnego obejmie 
zaraz luo w jakim czasie po uwiadomieniu 
go o otrzymanej posadzie.

Kompetenci, którzy wykażą się szczegół 
nem uzdolnieniem w chirurgii i w położni­
ctwie, będą przedewszystkiem uwzględnieni.

O. k gal. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 15. czerwca 1900.

L. 3041/00 (5105 1 - 3 )
K o n k u r s .

Zarząd miasta Drohobycza rozpi­
suje konkurs na posadę kancelisty Ma­
gistratu z płacą roczną 1000 kor. i 
dodatkiem akty walnym 200 kor. rocznie.

Ubiegający się o tę posadę winni 
przedłożyć metrykę urodzenia, świade­
ctwo szkolne z ukończonego niższ go 
gimnazjum lub niższej szkoły realnej, 
ewentualnie wyższej szkoły przemysło­
wej, tudzież świadectwo zdrowia i mo­
ralności.

Kandydaci z ukończoną szkolą prze­
mysłową mają pierwszeństwo.

Posada ta zostanie nadaną prowi­
zorycznie, a po roku może nastąpić 
stabilizacya.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 15. lipca 1900.

Z Zarządu miasta.
Drohobycz, dnia 12. czerwca 1900.

O. k. komisarz rządowy.

L. 2922. (5133 1 — 8)
K o n k u r s .

Magistrat wolnego król. miasta 
Sniatyna rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę kasyera ewentualnie rachmi­
strza - kontrolora z terminem wnoszenia 
podań do 10. lipca b. r.

Uo posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 1200 kor. oraz dodatek 
akty walny w wysokości 300 kor.

Do podania o te posadę mają być 
dołączone:

1. Dowód uzdolnienia po myśli 
wymogów rozporządzenia Wys. Wy­
działu krajowego z dnia 29. maja 1891 
Nr. 67 dz. u. kraj: oraz znajomość ję­
zyków krajowych i języka niemieckiego 
i curriculum vitae.

2. Dowód odbytej służby przy je­
dnym z publicznych urzędów kasowych 
przynajmniej przez dwa lata.

Otrzymujący posadę winien złożyć 
kancyę w wysokości rocznej płaey.

Po jednorocznej służbie może na­
stąpić stabilizacya.

Śnatyn, dnia 12. czerwca 1900. 
Magistrat miasta.

L. ez. S. 5/00 2 (5066 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Izaaka 
Hermana nieproiokołowanego krawca w Dębicy.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Dębicy p. Władysława Chu- 
dzickiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Sydona Friedberga w Dębicy.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 26. czerwca 1800 
godz. 9 przed południem w e. k. sądzie po­
wiatowym w Dębicy, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
eo do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie albo 
w c. k. sądzie powiatowym w Dębicy naj­
dalej do dnia 28 lipea 1900 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 13. sierpnia 1900
0 godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
powiatowym wyznaczonej, polikwidowali je
1 ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
jadanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania,

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dę­
bicy lub w pobliżu Dębicy, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dia doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 13. czerwca 1900.

sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Stary Sambor, dnia 13. czerwca 1900.

L. cz. L. 12/00 (2)  ̂ (4952 3 - 3 )
Józef Bojków z Zagórza uznany głupko­

watym, kuratorem Jakób Kełebaj z Kałusza. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 10. kwietnia 1900.

L. cz. L. 2/00 5 (4899 3—3)
Maksym Olejnik, rolnik w Smolniku u- 

znany marnotrawcą, kurator Mikołaj Kiczak. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 25. maja 1900.

L. cz. P. 34/00 8 (4901 3—3)
Józefa Karpińskiego, rolnika z Ozelatyc 

uznano marnotrawcą, kuratorem jego usta­
nowiono Jana Karpińskiego, gospodarza z 
Ozelatyc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 26. maja 1900.

L - cz. Prez. 218/00 6 (5035 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Głogowie przyjmie od 

j ' j P ca za wynagrodzeniem miesięcznie 54 kor.
“ ng^ccgo wykazać się świade- 

11 nab/ cia odpowiedniej rutyny w dziale 
spraw spadkowych. ”

Głogów, 12. czerwca 1900.

L. cz, S. 1/00 (5099 1 - 3 )
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Estery Neumann, właścicielki towarów 
bławatnyeh w Starym Samborze.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego pow. Ignacego Hontha w Sta­
rym Samborze, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy P. dr. Józefa Jaremę w Starym Sam­
borze.

Wierzycieli, wzywa się, ażeby na audy­
eneyi wyznaczonej na dzień 27. czerwca 1900, 
o godz. 11. przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Starym Samborze, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo­
ru wydziału wierzycieli. ,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, aby roszczenia swe, eno- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili się c. k. 
sadzie powiatowym w Starym Samborze naj­
dalej do dnia 13. września 1900 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 1 października 
1900 “o godz. 9 przed; południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli,_ dotychczas u- 
rzedujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
rym Samborze lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­

L. cz. L. 2/00 P. 110/00 5 (4904 3—3)
Szczepan Sosnowski z Hinkowiee obecnie 

zatrudniony w Ohartanoweach, został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jana Odziomka z Hinkowiee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 24. maja 1900.

L. cz. P. 115/00 1 (4911 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy S. II. zawiadamia 

że Piotr Kostyło, gospodarz w Zaszkowie, 
wzięty pod kuratelę, a kuratorem jego Dmy- 
ter Fornalczyk w Zaszkowie.

Lwów, dnia 9. kwietnia 1900.

L. ez. P. 350/99 5 (4933 3 - 3 )
Dla głupkowatego Stefana Słobodziana 

z Łysej ustanowiono kuratorem Filipa Psze- 
niezniaka z Łysej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 28. października 1899.

L cz. L. 6/00 2 (4927 3—8)
E'ranciszek Pietroń z Rybia nowego zo­

stał uznany umysłowo niedołężnym, a kura­
torem jego ustanowiono Józefa Piechnika z 
Rybia nowego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 6. kwietnia 1900.

L. ez. L. 11/00 4 (4951 3 - 3 )
Anastazya Bojków żona Józefa, z Zagó­

rza uznana za marnotrawną, kuratorem Hryń 
Pawliszyn z Zagórza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 10. kwietnia 1900.

L. cz. L. 10/99 4 (4961 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Fedor Hafijczuk syn Michała, z Hanko- 
wiee oddany został z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę, kuratorem jest Mikołaj Woro- 
szczuk Dmytra.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 15. września 1899.

L. cz. P. 170/00 4 (4986 8 - 3 )
Wojciech Wyskiel z Piątkowy uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony W a­
lenty Hameria z Piątkowy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 20. kwietnia 1900.

L. ez. P  28/99 5 (5010 2- - 3)
Joannę Landau z Tarnopola uznaje sie 

się umysłowo chorą. Jej kuratorem ustano­
wiono Salamona Safira.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24. 'listopada 1899.

L. cz. P. 229)00 7 (5008 2 - 3 )
Jan Kozioł z Krasnego został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Marcelego Kozła z Krasnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Rzeszów, dnia 15. maja 1900.

L- ez. P. 35/00 7 (5036 2 - 3 )
Iwana Pużaka z Krechowa uznano mar­

notrawcą, a kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Kościuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 22. kwietnia 1900.



L. cz. P. 56/00 1 (4995 3 - 8 )
Michalina Gofryk z Bełza umysłowo 

chora. Kurator Józef Gofryk.
0. k. Sąd powiatowy.

Bełz, 26. maja 1900.

L. cz. P. 21/00 7 (5082 2 - 3 )
Wasyl Mokrij Michała z Tułukowa u- 

znany marnotrawcą, kuratorem ustanowiono 
Ołeksę M&kowejczuka z Tułukowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. P. 2/00 (5080 1 - 3 )
Adolf Knecht rolnik z Krzywolanki, zo­

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiono Jana Kohle, rolnika ze 
Sapieżanki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kamionka str., 23. stycznia 1300.

L. cz. P. I. 38|00 3 (5052 1 - 3 )
Samuel Kluger z Nowego Sącza uznany 

został umysłowo niedołężnym. Kurator Abra­
ham Aronsfrau w Nowym Sączu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. L. 18/99 3 (5051 1 - 3 )
Maryan *Bernaeki z Nowego Sącza u- 

znany został umysłowo niedołężnym. Kurator 
Jan Twardowski ze Starego Sącza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. kwietnia 1900.

L, cz P. 34|00 6 (5091 1— 3)
Procia Sarko z Woli wysockiej uznano 

marnotrawcą, a jego kuratorem ustanowiono 
Pedka Bereziaka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. P. 768/00 4 (5100 1 - 3 )
Adam Szezupłakiewicz umysłowo chory, 

kurator Adam StoffH z Drohobycza.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, 30. kwietnia 1900.

L. cz. L. 1/99 3 (5083)
Piotra Pipskiego z Niżankowic uznano 

marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Aleksandra Żukowskiego z Niżankowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 15. listopada 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 88/00 2 (5106)

0. k. Sąd krajowy jako prasoivy na wnio­
sek c. k. Prokuratora Państwa po myśli §. 493 
pk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 12 czaso­
pisma „Bocian" z dnia 15. czerwca 1900 ar­
tykuły pod tytułem:

1. „Nastroje" od „Grał pasterz" do „ali­
menta" str. 8.

2. „Skutki" w całości str. 8 .
3. „Łapajno otyłki kruku" str. 9.
a) od „Kroniki" b) „z romansu" c) 

„z noweli" w całości.
4. „Na ulicy" w całości str. 9.
5. Na stronie 12 od „Panienko" do 

„zaufania".
6. „Pomów pan z mamą" str. 2.
a) od „Panie" do „pod bramą" i od b) 

„Już rozcałowal" do „mnie samą".
7. „Dyamentowe wesele" str. 3 od „Po­

wiedz m i“ do „to teraz".
8. „Ślubna noc p. WstryniaLkiego" od 

„szczęściem" do „powędrować" str. 2 i od 
„Przyjacielu" do „zamknięte" str. 4 zawie­
rają znamiona występku z §. 516 uk., że za­
kazuje się rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 16. czerwca 1909.

L. cz. Pr. III. 90/00 2 (5107)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§ 493 p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
53 czasopisma „Obrona ludu" z dnia 16. 
czerwca 1900 artykuł pod tytułem „W obro­
nie zająca" strona 11 w całości, zawiera zna­
miona występku z §. 300 uk., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 16. czerwca 1900.

L. cz. Pr. 89/00 2 (5108)
O. k. Sąd krajowy jako . prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
72 czasopisma „Naprzód" z 1-3. czerwca 1900 
artykuł pod tutyłem „Posiedzenie agrarnych 
wyzyskiwaczy" w ustępach od „Najważniejszy 
punkt" do „rolnych" strona 2, łam 1. i 2 i 
od „Rezultatem" do „końca" strona 2, łam 3

i strona 3, łam 1 zawierają znamiona wy­
stępku z §. 302 uk., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 16. czerwea 1900.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 59.162.

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

na podstawie art. 5. konwencji weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1891 i punktu 5 protokołu końcowego (Dz.
u. p. N. 16 z roku 1892) reskryptem z dnia
9. czerwca 1900 r. L. 20 841. wzbroniło 
bezwarunkowo wprowadzać bydło rogate do 
królest i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa z następujących zarazą płucną zapo­
wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego, a mianowicie:

z okręgów rządowych:
1) Magdeburg, Merseburg i Arnsberg 

w królestwie pruskiem ;
2) Zwiekau w królestwie saskiem.
Zakaz ten obowiązujący od dnia ogło­

szenia w urzędowej „Gazecie lwowskiej" aż 
do odwołania w miejsce zakazu c. k. Mini­
sterstwa z dnia 25. kwietnia b. r. L. 14.400, 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 4. 
maja b. r. L. 42.786.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15. czerwca 1900.

L. cz. A. 106/99 1 (4825 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że w Stopni­

cach szlacheckich zmarł dnia 10. listop da 
1898 beztestamentalnie Szymon WolfKlapper.

Niewiadomych spadkobierców wzywa się 
aby w ciągu roku od daty tego edyktu prawa 
swoje tutaj zgłosili i wykazali, gd jż  po upły- 
tego terminu dziedzictwo to Skarbowi państwa 
przyznanem będzie.

Kuratorem masy ustanowiono Izraela 
Klappera.

C. k. Sąd powiatowy- 
Limanowa, 1. maja 1900.

L. cz. T. 2,00 2 (4885 3— 3)
C. k. S;d obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie po myśli ustawy z 16. 
lutego 1883 1. 20 dz. u. p. względem uzna­
nia Jana Czermaka z Piotrkowic, który w woj­
nie austryacko  - pruskiej w r. 1866 jako żoł­
nierz brał udział i od tego czasu żadnej w ia­
domości o sobie nie dał — za zmarłego, 
wzywa tegoż Jana Czermaka, tudzież każdego 
któryby o życiu lub śmierci jego miał wia­
domość,; aby o tern tutejszemu sądowi albo 
nstanowionemu kuratorowi adw. dr. Stanisła­
wowi Stojałowskiemu w Tarnowie doniósł, 
gdyż po bezskutecznym upływie jednego ro­
ku, który termin na 10. czerwca 190!. się 
naznacza, tenże Jan CzermaK za zmarłego u- 
znanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział JV .
Tarnów, dnia 19. maja 1900.

L. cz. Nc. XI. 901/98 4 (4890 3 —3)
C k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 

wszystkich tych, którzyby zaginiony Barucho- 
wi Propperowi, a przez Romana br. Bruni- 
ckiego zeznany skrypt dłużny na kwotę 400 
zł. a w. opiewający, płatny 15. czerwca 1893 
posiadali, aby takowy w przeciągu jednego 
roku od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
tera pewniej przedłożyli, gdyż w przeciwnym 
razie takowy po upływie tego terminu za nie­
ważny uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 30. kwietnia 1900.

L. 133. (5001 3 - 3 )
Pan dr. Nason Fichner, kandydat adwo­

katury wpisany został z dniem 7. czerwca 
1900 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 7. czerwca 1900.

L. 199. (5000 3 - 3 )
Adwokat dr. Maurycy Dawid przesiedla 

się z dniem 11. września 1900 z Przemyśla 
do Zabłotowa.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 11. czerwca 1900.

L. cz. T. 12/99 15 (4838 3— 3)
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na wniosek c. k. Dyrekcyi gal. fun­
duszu propinacyjnego w?e Lwowie z dnia 29 
marca 1899 Ser. P. 12/99 1 po myśli patentu 
z 15 sierpnia 18!7 Z. bus. 1361, postępowanie 
amortyzacyjne co do zagionych 1. 4% obli- 
gacyi funduszu propinacyjnego S-r. D. N. 
6843 na 500 zł. z kuponami od 31 grudnia 
1892 płatnymi, 2. 4 proc. listu zastawnego 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie 561etniego Ser. Y, Nr. 158 na 200 
koron z kuponami od 30. czerwca 1900 pła­

tnymi, 3. 4 proc. listu zastawnego galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
56'ietniego Ser. Y Nr. 1343 na 200 koron 
z kuponami od 30 czerwca 1900 płatnymi,
4. 4 proc. obligacyi funduszu propinacyjnego 
z 1 stycznia 1900 Ser. D. Nr. 4448 na 500 
zł. z talonem i kuponami od 31 czerwca 1898 
płatnymi, 5. 4 proc. obligacyi galicyjskiego 
fuaduszu krajowego z 1 maja 1893 Ser. D. 
Nr. 14.228 na 2000 koron z talonem i kupo­
nami od 1 listopada 1899 płatnymi, 6. 472 
proc. dnia 29 kwietnia 1896 z terminem pła­
tności 1 listopada 1896 wylosowanego listu 
zastawnego c. k. uprzyw. gal. Banku hipote­
cznego z 25 czerwca iHOO Ser. A Nr. 19 na 
100 zł z talonem i kuponami z których pierw­
szy dnia 1 maja 1899, zaś ostatni i listopada 
1908 jest płatny. 7. 472 proc. listu zastaw­
nego c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 
z 25 czerwca 1890 Ser. B. Nr. 6822 na 500 
zł. z talonem i kuponami z których pierwszy 
dnia 1 maja 1899, zaś ostatni dnia 1 listo­
pada 19 ' 8 jest płatny, w końcu, 8. 4 proc. 
obligacyi galicyjskiego funduszu krajowego 
z 1 maja )893 Ser. D. Nr. 16.397 na 2000 
koron z talonem i kuponami od dnia 1 maja 
1900 płatnymi i wzywa posiadacza powyż­
szych efektów, aby te efekta w przeciągu iat 
3 od dnia płatności ostatniego kuponu a wzglę­
dnie od dnia ich płatności, zaś odnośne ku­
pony w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni 
od dnia płatności każdego z tych kuponów 
względnie od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety lwowskiej 
tutejszemu sądowi tem pewniej przedłożył, 
względnie swe prawa do tych wykazał, ileże 
po bezskutecznym upływie zakreślonych ni­
niejszym edyktem terminów wyszczególnione 
efekta zostaną uznane za umorzone.

Lwów, dnia 11. maja 1900.

L. cz. T. 27|00 2 (4°04 3 - 3 )
O. k. Sąd kraj. oddz. YI. w Krakowie, 

wzywa posiadacza policy L. 45.201,j wysta­
wionej pod dalą Kraków dnia 6 grudnia 1898 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie a opiewającej na kapitał 600 zł. 
aby takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 
3 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszeni* 
edyktu w Gazecie lwowskiej, tem pewniej w 
tut. sądzie okazał, ileże po upływie powyż­
szego terminu na ponowne żądanie p. Wil­
helma Szczura powołana polica za umorzoną 
uznaną zostanie.

Kraków, dnia 20. maja 1900.

L. cz. £ .  XXI 565/S9 25 (4875 2  -2)
Obwieszczenie.

W sprawie licytacyjnej Józefa Standa 
właściciela realności we Lwowie przeciw Moj­
żeszowi Dawidowi 2 im. Bykowi, Minie Byk 
i Esterze Hessel we Lwowie o 10.000 koron 
z pn. zastanawia się oozwoloną w myśl u- 
chwały tut. sądu z dnia 24 listopada 1899
1. cz. E. XXI 565/99 1 egzekucyę przez licy- 
tacyę realności pod 1. kons. 152 i 1533/4 we 
Lwowie wyk. hip. 1. l i i  dz. III ks. gr. dla 
gminy miasta Lwowa objętej i pozwoloną w 
myśl tus. uchwały z 8 stycznia 1900, 1. cz. 
E. XXI 40/00 1 egzekucyę przez licytacyę 
realności pod 1. kons. 58*/1 we Lwowie wyk. 
hip. 1. 744 dz. III  ks. gr. dla gminy ra. 
Lwowa objętej o ile te egzekueye na rzecz 
Józefa Standa celem ściągnięcia powyższej jego 
wykonalnej wierzytelności dozwolone zostały, 
wskutek wniosku wierzyciela egzekwującego 
Józefa Standa względem powyższych realności 
wykazami hipot. 1. I l i  dz. III i 744 dz. III 
ks. gr. dla gm. miasta Lwowa objętych.

Odnośnie zaś do realności pod 1. kons. 
533/4 we Lwowie wyk. hipot. 1. 744 dz. III. 
ks. gr. dla gm. m. Lwowa objętej, prowadzi 
się wedle tus. aktów 1. cz E XXI 652/99 
postępowanie licytacyjne przedewszystkiem na 
żądanie c. k. uprz. galic. akc. Banku hipote­
cznego we Lwowie, a gdy wedle tus. uchwały 
z 8 stycznia 1900 1. ez. E. XXI 40,00 1 Józef 
Stand tylko przystąpił do wdrożonego już po­
stępowania ku sprzedaży, przeto takowe tytko 
co do jego wierzytelności bez dalszego pra­
wnego skutku zastanowiono.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI.
Lwów, dnia 31. marca 1900.

L. cz. Praes. 6075. (5003 2—3)
OGŁOSZENIE.

O. k. notaryusz Władysław Krasicki ma 
swoje urzędowanie z dniem 29. czerwca 1900 
w Radomyślu zaprzestać i dnia 2. lipca 1900 
urząd notaryalny w Dąbrowie objąć.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 6. czerwca 1900.

L. cz. IV. 8|93 5 (4778 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach za­

wiadamia, że 2. lutego 1892 zmarła w Mo­
ściskach Debora Schwarz bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ ustawowi spadkobiercy tejże 
nie są tutejszemu sądowi znani, przeto wzywa 
się wszystkich, którzy na podstawie jakiego- 
bądź tytułu prawnego do tego spadku prawa 
sobie roszczą, ażeby najdalej w przeciągu

roku, licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
w tutejszym sądzie swe prawa zgłosili i takowe 
wykazali, gdyż w przeciwnym razie spadek 
ten, dla którego p. Szulim Kulmana z Mo­
ścisk kuratorem ustanowionym został, zostanie 
przyznany tym spadkobiercom, którzy się zgło­
szą, a w razie gdyby się nikt nie zgłosił, zo­
stanie spadek tea jako dobro bezdziedziczne 
skarbowi Państwa wydanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Mościska, dnia 31. maja 1900.

L. ez. A. 89/99 16 (5073 2—3)
Do spadku po Aunie Prysłup lo. Czu- 

hajowskej, zmarłej 4. sierpnia 1898 w Droho­
byczu Zwarycz konkuruje z ustawy Rozalia 
Strzemecka, której miejsce pobytu nie jest 
znane.

Wzywa się ją, by w ciągu roku w są­
dzie się zgłosiła, oświadczenie do spadku 
wniosła w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem dla niej ustano­
wionym Janem Merynowiezem.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Drohobycz, 7. maja 1900.

L. cz. Praes. 6108. (5002 2 — 3)
O g ł o s z e n i e .

O. k. notaryusz Marcin Groyecki ma 
swoje urzędowanie dnia 30. czerwca 1900 w 
Andrychowie zaprzestać i dnia 1. lipca 1900 
urząd notaryainy w Żywcu objąć.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 6. czerwca 1900.

Ł. cz E XXI. 734/99 20 (4907 2 - 3 )
\V sprawach egzekucyjnych c. k. uprz. 

galic. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
przeciw Bóiy Bieleckiej o 2 raty po 50 złr. 
85 ct. czyli po 101 kor. 70 hal. zpn. i o 4 
raty po 457 złr. 65 ct. czyli po 915 kor. 30 
hal. i Rozalii Horowitz z Rosenzweigów, pry­
watnej we Lwowie, przeciw tej samej zobo­
wiązanej o 2400 złr. czyli 4800 kor., zpn. za­
stanawia się pozwoloną w myśl uchwał tut. 
sądu z 15. grudnia 1890 1. cz. E. XXI. 
73 5/99 1, z 16. grudnia 1899 1. cz. E. XXI. 
735,99 1 i z 24. grudnia 1899 1. cz. E. XXI. 
806/99 1 egzekucyę przez licytacyę rt-alności 
pod Ikons. 636a 4 we Lwowie położonej, wyka­
zem hipot. 1. 1527 dz. II. ks. gr. dla gm. m. 
Lwowa objętej, wskutek wniosku wierzycieli 
egzekucyę popierających a to : c. k. uprz gal- 
akc. Bank!i hipotecznego we Lwowie i Rozalii
Horowitz.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 2. maja 1900.

L. cz. E. XXI. 350/99 10 (4908 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e  

W sprawie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw p. Jadwidze 
z Eminowięzów Burzyńskiej o 2 raty po 474 
kor. 60 hal. zpn. zastanawia się pozwoloną 
w myśl uchwały c. k. sądu tutejszego z dnia 
30. października 1899 1. cz. E. XXI. 350,99 1 
egzekucyę przez licytacyę realności pod lkons. 
8961/4 we Lwowie położonej wyk. hip. 1. 
757/1. ks. gr. dla gminy m. Lwowa objętej, 
ótużniczki Jadwigi z Eminowiczów Burzyń­
skiej własnej, wskutek wniosku ze strony 
wierzyciela egzekwującego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 12. marca 1900.

L. cz. A. 1/99 7 (4964 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 

do wiadomoś i, że Michał Mendyk zmarł 
dnia 29. grudnia 1899 w Przeciszowie i po­
zostawił pisemne ostatniej woli rozporządzenie 
z daty Przeciszów 13 4 1898 i 28,1 1899.

Wzywa się ustawowego spadkobiercę 
Franciszka Mendyka, którego miejs e pobytu 
jest nieznane, aby w przeciągu roku licząc 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie postępowanie spadkowe 
przeprowadzone ze zgłaszającymi się spadko- ( 
biercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Janem Śliwińskim z Przeciszowa.

Zator, dnia 10. lutego 1900.

L. cz. T. 28/00 2 (4941 2 - 3 )  ;
C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- : 

kowie wzywa posiadacza zaginionego Józefowi 1 
Pawłowskiemu poświadczenia Kasy oszczędno­
ści miasta Krakowa z dnia 14. grudnia 1898 j 
Nr. 29211 na zastawione papiere wartościowe I 
aby takowe w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej", tem pewniej 1 
w tut. sądzie okazał, ile że po upływie po­
wyższego terminu, na ponowne żądanie pana 
Józefa Pawłowskiego powołane poświadczenie 
za umorzone uznane zostanie.

Kraków, dnia 20. maja 1900.
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L. cł. A 251/98 P. 95/98 8 (4937 2— 8j
Niewiadomych z miejsca pobytu Antocha 

Prodana, Pańka Prodana, Matronę zaro. Smo­
lak i Paśke zam. Pryjmak wzywa się, aby 
w ciągu roku licząc od ania ogłoszenia edyktu 
oświadczyli się do spadku po śp. Ilku Pro- 
danie, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
przeprowadzone będzie z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nich 
kuratorem adw. dr. Naglerem w Zborowie 

0 . k. Sąd krajowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. E. 697/00 1 ' (4960 2—8)
W sprawie egzekucyjnej Schaje Mehler 

w Śrdatynie, przeciw oświadczonym spadk 
błp. Irego Mehlera o 525 zł. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 19/4 1900 1. cz. E 
097/00, którą dozwolono na sprzedaż realności 
wnl. 91/1. gm. Śniatyn.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mojżesz 
Mehler przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia praw, kuratora w osobie adwokata Si- 
hionowicza.

Tenże k u ra lr  zastępywać będzie Mozesa 
Mehlera i nieobjętą masę spadkową Mozesa 
Mehlera w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo tejże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. E. 109/00 4 (5039)
P. Izakowi Schmutz w Ladziechowie i 

Adoltowi W/ttlin w Białe, w egzekucyjnej 
sprawie galic. Towarz. kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, toczącej się przed tutej. c. k. 
sądem przeciw p. Mojżeszowi Saphir, właści­
cielowi dóbr o zapłacenie raty 8356 k. 86 h. 
w. k. z pn., ma być doręczoną uchwała z dnia 
25. marca 1900 1. cz. E. 109/00 1, którą za­
rządzono przymusową licytaeyę dóbr Torki 
i Zboiska.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Izaak 
Schmutz przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego, jako też i praw innych wie­
rzycieli, którym by uchwały w tej sprawie 
zapadłe doręczone być nie mogły, kuratora 
w osobie p. "adw. dr. Maryana Sielnickiego.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Izaa­
ka Schmutza i Adolfa Wittlina, jakoteż i in­
nych wierzycieli w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianuj ą-

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. Praes. 6109 (5041 1—8)
O g ł o s z e n i e .

• 5 krajowy wyższy w Krakowie
podaje < wiadomości, że Bolesław Gawroński 
mianowany e. k. notaryuszem w Bieczu po 
wy ouainu w daru 13. czerwca 1900 przysię­
gi dla c. • notaryuSZy przepisanej do objęcia 
urzędu swego upoważniony^ zostaje.

, ; ‘ n \  krajowy wyższy.
Kraków, dma 18. czerwca 1 f100.

L. cz. IV. 860/86 1 (5016 1__8 )
0 . k. powiatowy w Drohobyczu jako 

władza prowadząca spadek po błp. Samuelu 
Blochu, zmarłym bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli w Oberdobling dnia 18 
grudnia 1887, wzywa niniejszem wszystkich 
niewiadomych spadkobierców zmarłego, aby 
się w przeciągu jednego roku od dnia ostat­
niego ogłoszenia tego edyktu w tutejszym są­
dzie zgłosili i oświadczenia się do spadku 
przy wykazaniu praw dziedziczenia ustawą 
Wymaganego wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek będzie _ pertraktowany z tymi, 
którzy się oświadczyli do spadiiu i tytuł dzie­
dziczę la  wykazali i tymże w miarę ich praw 
postąpię przyznany, część zaś nieprzyjęta lub 
jeżeliby nikt s’ę nie oświadczył do spadku, 
cały spadek jako bezdziedziczny Państwu od ­
dany zostanie.

Kuratorem spadku ustanowony adwokat 
dr. Władysław Szajna w Drohobyczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. maja U 9 \

i . cz. JOrm. 178/99 (5050)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy j ak0 handlowy w 
/ ry.)u ogłasza, zc w rej< strze dla firm poje- 
dynczyeb wpisano finlif „H. JJcht y
“warami galanteryjnymi, norym berskim i i 

"lodnyrni w Stryju.
Stryj, dnia 30. g ru d n ia  1899.

cz. IV. 38/94 44-5 (4976 l - 3)
O- k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa wierzycieli mających pretensję do spadku 
zmarłej dnia 29. listopada 1894 z pozosta- 
^ddtn testamentu w Sierakościach właścicielki 
dóbr Stefanii Tur Przedrzymirskiej, aby ee- 
er9 zgłoszenia i wykazania takowej dnia 4. 

Października 1900 o godz. 9 przed południem 
tutejszym sądzie b. Nr. 14. stanęli, lub 

ego czasu podanie na piśmie wnieśli, ina­

czej bowiem nie mieliby takowi do spadku 
jeżeliby takowy przez zapłacenie zgłoszonych 
wierzytelności został wyczerpanym żadnego 
prawa, wyjąwszy wypadku, jeżeliby uzyskali 
prawo zastawu.

Przemyśl, 2. czerwca 1900.

L. cz. Firm. 138/00 (5049)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k Sąd obwodowy Oddz!ał V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza wpis w re 
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy „Cliaim Hauser, dzierżawca garzelfii “ 
z tem, że właściciel tejże Chaim Hauser w 
Mokrzyszowie, firmę swą imieniem i nazwi­
skiem podpisywać będzie.

Rzeszów, dnia *19. maja 1900.

L. cz. C. III. 121/00 2 (5018)
Przeciw Pessli Gradstein, ludzie Asehke 

nase, Hudzie Riwe Bernstein i Benio vel Be­
nedyktowi Epstein, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Brodach przez Eugenię 
Wald urodź. Bernstein i tow. pozew o znie 
sienie współwłasności ruchomości zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy 
encyę na dzień 13. lipca 1900 o godz. 9 ra 
no w Oddziale III.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta 
nawia się p. dra Grossa adw. w Brodach ku 
ratorem. *

Tenże kurator zastępywać będzie pozwą 
uych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brody, dnia 25 maja 1900.

L. cz. C. II. 145/00 1 (5022)
Przeciw nieobecnemu Ignacemu Pesz- 

kowskierau, przedtem w Łańcucie wnieśli Wa­
lenty i Zofia Szpunarowie w Łańcucie pozew 
o uznanie prawa zastawu dla sumy 100 złr. 
M. k. za zgasłe 1 wykreślenie ze stauu bier­
nego majętności lwh. 418 gm. Łańcut.

Ustna rozprawa odbędzie się 2. lipca 
1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw no 
zwanego kuratorem adw. dr. Herbst w Łań­
cucie będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łińcut, 8. czerwca 1900.

L. cz. VIII jS78/91 4? (5004J
W egzekucyjnej sprawie toczącej się 

przed e. k. sądem obwodowym w Tarnowie 
przeciw Joannie recte Jochwecie Kohane za­
mężnej Silberowej o 1200 kor., ma być dorę­
czoną uchwałą z dnia 20. maja 1909 1. cz. 
VIII. 878/91 45, którą dozwoloną została na 
rzecz Leona Schwanenfeda egzekucja przez 
zajęcie wierzytelności, która przysługiwać ma 
dłużniczce do Lei z Kohanów Knollerowej.

Ponieważ niewiadomo gdzie dłużniczka 
Joanna recte Jocbweta Kohaue zamężna Sil- 
berowa przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie P. dra Wil­
helma Hoehberga adw. w Tarnowi-'.

Tenże kurator zastępywać będzie Joannę 
recte Jochwetę Kohane zamężną Silberową w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się n ;e zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. IV 99/95 9 (4922 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Borszczowie po­

daje do wiadomość i, że Icek Piczmann zmarł 
dnia 9 sierpnia 1894 w Jeziorzanach bez po­
zostawi mia rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Józefa i Tauby Picz­
mann oraz Eidli i Frimy Schindler nie jest 
znanem, wzywa się ich, aby w przeciągu roku, 
icząc od daty tego edyktu, zgłosili się w sądzie 

i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i z ustanowionym dlań kuratorem adw. 
dr. Komerinerem w Borszczowie.

Borszczów, dnia 27 czerwca 1899.

L. cz. E. 260/00 1 , . . . (5019)
W sprawie egzekucyjnej Eisiga Raaba 

w Gródku przeciw Leonowi Elsterowi w Kra- 
kowcu i Zygmuntowi recte Selimolkiemu Elste­
rowi o 3000 kor. zpn., ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 22. kwietnia 1900 1. cz. E. 
260/00 1, którą pozwolono licytaeyę realności 
lwh. 648 i lwh. 649 ks. gr. gminy. kat. Kra- 
kowiee objętych Leona Elstera w 5/8 zaś Zyg­
munta recte Scbmelkiego Elstera w -3/8 czę­
ściach własnych na rzecz E siga Raaba.

I Ponieważ niewiadomo gdzie Zygmunt 
ec e Sehmelkie Elster przebywa, ustanawia 

. ę w celu strzeżenia tegoż praw, kuratora w 
osobie P. Eliasza Laksa w Krakowem

enze kurator zastępywać będzie niezna­
nego z miejsca pobytu Zygmunta recte Schmel-

kiego Elstera w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocniKa nie zamianuje 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec. dnia 22. kwietnia 1990.

L. cz. T. 35/00 1 (4968 1— 3)
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na wniosek p. Witolda Postruskiego 
z dnia 13 maja 1900 1. cz. T. 35/00 1 postę­
powanie amortyzacyjne co do zaginionej ksią­
żeczki udziałowej lwowskiej filii Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie N r 768 fol. 
76S na imię „Witold Postruski* wystawionej 
na którą włożono 21. stycznia 1889 kwotę 
100 zł. a której stan z dniem 1 stycznia 1900 
kwotę SS7 koron 50 groszy wynosił i wzywa 
posiadacza powyższej książeczki udziałowej, aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni oc 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej części Gazety lwowskiej tem pewniej 
tutejszemu sądowi książeczkę tę przedłożył lub 
swe prawa do niej wykazał, beże po bezsku­
tecznym upływie tego terminu powyższa ksią 
żeczka udziałowa za umorzoną uznaną zostanie 

Lwów, dnia 18. maja 1900.

L. cz. E. 661/00 1 (5058]
Józefowi Walickiemu i Maryi z Bojar 

skich Wr.lickiej niewiadomym z miejsca po 
bytu w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
tutejszym Wydziału Rady powiatowej w Tar­
nowie pizeciw tymże o 2390 zł. w. a. z pn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 15. kwietnia 
1900 1. cz. E 661/00 1, którą zezwolono na 
przymusową licytaeyę 13/40 i 18/40 części 
realności wyk hip. 1. 211 Jarosław

Ponieważ niewiadomo gdrie Józef W a­
licki i Marya z Bojarskich Walicka przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia ich praw 
kuratora w osobie pana adw. dr. Grabowskiego 
w Jarosławiu.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują.

C k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 15. kwietnia 1900.

L. 450 00 (5102 1 — 3)
W stanie biernym posiadłości objętej whl. 

1744 gminy Kałusz są zaintabulowane w poz. 
2 prawo zastawu dla sumy 144 zł. m. k. na 
rzecz Józefa Horszowskiego z datą wpLu 31. 
grudnia 1840 do 1. 1302 w poz. 3 prawo za­
stawu dla sum 180 zł. m k. i 300 zł. m k. 
na rzecz Schabsy Mendla W eintraubai Chanel 
Sury ,Weintraub z datą wpisu 15 kwietnia 
1842 1. 388, w poz. 4 prawo zastawu dla 
sumy 100 zł. m. k. na rzecz Anny Zahringer 
z datą wpisu 5 maja 1843 1. 410.

Ponieważ w międzyczasie powyższa re­
alność podzieloną została przeto owe ciężary 
przeniesiono w przymiocie hipoteki łącznej 
także na realnośeiach wyk. łup. 2617, 2618, 
2828 i 2629 gminy Kałusz.

Gdy powyżsi uprawnieni lub ich spad­
kobiercy i zastępcy odszukani być nie mogą 
i nie jost wiadomem, by od czasu wpisu jakie 
spłaty kapitału lub odsetek pobierali przeto 
wzywa się wszystkich którzyby roszczenia do 
powyższych pretensyj się odnoszące mieli, by 
takowe w ciągu jednego roku to jest najdalej 
po dzień 1 lipca 1901 w sądzie tutejszym 
zgłosi1 i, inaczej wpisy tych pretensyj zostaną 
bez względu na istnienie takich roszczeń na 
żądanie proszących uznana za amortyzowane 
i wykreślone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kałusz, 20. marca 1900.

L. cz. III. 1398/94— 98 5 (5081 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie w 
sprawie Berła Jarosiawicza przeciw Stefanowi 
Romanowskiemu o nieuznanie rachunków se- 
r*estracyjnych ustanowił adw. krajowego Jó­
zefa Howorkę w Lubaczowie kuratorem dla 
nieznanego z miejsca pobytu Stefana Roma­
nowskiego, którego o tóm zawiadamia z tem, 
że może innego zastępcy ustanowić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 14. lutego 1900.

innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich mteres nie przestanie wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd powi Łowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 12. czerwca 1900.

L. Dz. hip. 812/99 (5075)
0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogła­

sza, że na skutek podania e k. Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie z dnia 9. sierpnia 1899
1. dz. bip. 812/99 zarządza się w myśl §. 13 
ust. z dnia 19. maja 1:74 1. 70 dz. ust. p. 
dochodzenia w celu rozpoznania gruntów 
kolejowych, wyłączenie tychże z posiadłości 
poprzednich właścicieli i posiadaezów, wydzie­
lenie takowych z dotyczących ciał hipotecznych, 
odpisanie z odnośnych wykazów i wpisanie 
onyebże w stanie wolnym od ciężarów hipo­
tecznych do pierwszego działu karty stanu 
majątkowego kolejowej księgi hipotecznej dla 
pierwszej węg. gal. kolei żelaznej Prze­
myśl-Łupków utworzonej, której linia prze­
chodzi przez gminę Huczko i wzywa się w 
myśl §. 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem grantów ko­
lejowych do wykazu hipotecznego tejże kolei 
żelaznej czuli się pokrzywdzonymi, iżby się z 
roszczeniami swemi pisemnie lub ustnie do 
sądu tutejszego w terminie trzech miesięcznym 
od dnia obwieszczenia edyktu odnośnego, to 
jest od dnia 20. września 1900 zgłosili, po 
upływie bowiem tego terminu roszczenia ich 
w myśl §. 25 powołanej ustawy uwzględnio­
ne nie będą.

N;emniej nadmienia się, że prawa rze­
czowe, któieby na gruntach przenieść się ma­
jących do wykazu kolejowego przeciw poprzed­
nim posiadaczom na dniu obwieszczenia edyktu 
przez przybicie tegoż aa gmachu sądowym 
lub też po upływie tego dnia nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tychże 
gruntów w księgę kolejową.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 20. czerwca 1900 ob­
wieszczonym zostanie przez przybicie tegoż na 
gmachu sądowym, oraz, że treść powołanego 
na wstępie podania mogą interesowani przej­
rzeć w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV-
Dobromil, dnia 25. lutego 1900.

L. cz. Firm. 141/00 (5047)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako h mdło wy w 
Brzeżanaeh uwiadamia, że wskutek ucnwaiy 
z dnia 22. lutego 1900 1, cz. Firm. 117/00 
wpisano dnia 6. marca 1900, w rejestrze han­
dlowym dla firm pojedynczych firmę: „Mo- 
ses ZimmeF1 dla przedsiębiorstwa wyrębu la­
su i handlu drzewem, że jej właścicielem jest 
Moses Zimmer w Dunajowie zamieszkały, któ­
ry firmę tę pełnem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie.

Brzeżany, dnia 5. maja 1900.

L. cz. Firm. 300/00 (5067)
O b w i e s z c We n i e.

0 . k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedyńczych firmę „Abraham 
Kriegsteld przedsiębiorstwo wyrębu lasu i han­
del drzewem w K ulryńcach“.

Tarnopol, 26. maja 1900.

L- cz. O. II. 305/99 1 (50S4)
Przeciw Józefowi Bryniarskiemu z Nowe- 

gotargu, którego miejsce pobytu jest nieznane 
wniósł Jakób Fryźtewicz pozew o zapłatę 
150 złr. czyli 800 k.

Rozprawa odbędzie się dnia 26. czerwca 
1900 o godz. 9 rano biuro Nr. 9.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Popiel będzie go 
zastępował.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
No wy targ, dnia 4. kwietnia *1^00.

cz. E. 376/98 32 (5079)
W postępowauiu licytacyjnem Towarzy­

stwa zal. w Grybowie przeciw p. Stanisławo­
wi Matusikowi jako deklarowanemu spad 0- 
aiercy Maryanny 2-o Matusik o 1082 k. 03 h. 
ustanawia się celem strzeżenia praw Stanisła­
wa Matusika, jakoteż wszystkich innych _ o,ób 
interesowanych, którym edyktu licytacyjnego 
z dnia 2. maja 1900 liczbą czynności E. 
376/98 31 lub też którejkolwiek innej uchwa­
ły w tem postępowaniu później wydanej, bądz 
wcale nie,'bądź w należytym czasie doręczyć 
by nie można, kuratorem ? . Michała Huzę,
c. k notaryusza w Grybowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyż-zem postępo­
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi

(4762 2—2)Nr. 3 1 £ M f
A V I S O.

Mittwoch, den 27. Juni 1900, 10 Uhr 
\ormittags fiiud^t in den Anitsiocalitaten des 
k. und k. Garnisons-Spitals Nr. 14 in Lern- 
berg unter Bezugnahme anf $  Kundina- 
chuag jo m  5. Juni I9 ;0  E Ni. 2+9 V. G. 
die Oftei t - Verhandiung uber dio i.ieferuog 
Fon Sfntalwasehe und PaafcoflMu siatt.

Die nahere Bedaignisse kiianea ans der 
Kundinachung, welche aifch in der „Gazeta 
vFowska“ Yollinh-ltlicfi yerlautbart wurde. 

dann ans den beim genan;.ten Garnisons - 
Spitale erliegenden Verhandiungsprotoeolle
erselien werden.

Lemberg, am 5. JuDi 19.00.
Von der Verwaltungs - Commission des Gar- 

nisons - Spitals Nr. 14 in Lemberg.
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Poleca sie handel win Ludwika StadtmUllera we Lwowie,
B iałe  i piękne ręee!!

Najbardziej czerwone i opierzehnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją
po kilkakrotnem natarciu

Kremem roślinnym Słoik 80 et
J a n  I h a a t o w i e z

Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzyors»ieh.

u jazdy i solowa
l l i c k i e w i c z a  1 8

od 6 -tej zrana do 10-teJ w ieczór
Właściciel CHARLES LOISSET, 

Nauka jazdy d?a pań i panów.
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 et.) 
K urs przygotowawczy jazdy konuej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T resu ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

P o c z ą t e k  k u r s u  wakacyjnego dla nauczy­
cielek 16 lipca, we Lwowie ulica Pańska 1. 5, 

Bielska Gawrońska.

Notaryusz w Busku przyjmie natych­
miast kandydata notaryalnego.

9  *7% przerabia najmocniej zbite mate- 
t U d i  (C  race zupełnie jak nowe. Drelichy
na pokrycia, pouząwszy od 50 et. za metr, poleca 
specyalna pracownia kołder i materaców J ó z e f a  
S c lm s t e r a ,  Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

o n n  m a s z y n  d o  s z y c i a  do wyboru. Najlep- 
sze do haftu. Batami 66 zł. Gotówką 60 zł. 

Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. J  ó- 
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 26.

M u C ż e s i s t  w #  l
Córka właściciela majątku szLcheckieg), jedyna­
czka, piękna, brunetka, z posagiem w gotówce zł. 
180 000, mająca prócz tego drugie tyle ochied iezyć, 
pragnie się wydać za wykształconego młodego czło­
wieka na stosownem stanowisku się znajdującym.— 
Tylko dokładne oferty od samych refiektautów będą 
uwzględniane ped szyfrą „Deus a deux“ do ekspe- 
dyeyi anonsów M. Dukes Następca, Wiedeń I ,  
Wollzeile 6. Dyskrecya gwarantowana i wzajemnie 
żądana. Poste restante. — Pośrednictwa nie będą 

uwzględniane.

K o w e r y  najlepszej jakości, z gwa- 
rancyą Bletnią. Sprzedaż takie na 

raty z 10 pre. podwyżką Wymia a 
używanych na nowe. Części składowe 

rowerów. Warstat mechaniczny. Na żądanie cenniki. 
Ceny umiarkowane. Rzetelna wykonanie naprawy 
tak rowerów jak i maszyn do szycia. — Poleca się 
względom P. T. Publiczności 8 . W a g n e r ,  Lwów, 
ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Ogród owocowy
do w ydzierżaw ienia, ul. Zyblikie- 
wieza 1. 37. Bliższa wiadomość 

n właścicielki.

W.  a  naturalne czyste nie- 
■ I I ® 1 zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jak"ści po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy ł wina

Edmunda Riedh, Lwói W

Pożyczki - » §

od 1000 kor. i wyżej, jako kredyt oso­
bisty. Zapytania pod: „Coulant und 
discret" do ekspedycyi anonsów M. Du­
kes nast., Wiedeń I., Wollzeile 6, do 

dalszej ekspedycyi.

W  Zakopanem
„ P o lo n ia ”

Centralne biuro najmu mie­
szkań i sprzedaży domów

pobiera 5 koron =  2 ruble =  4 marek 
wpisowego, które należy zaraz przesłać 

i 2%  °d sumy najmu.

1 W C o l t
nad morzem Bałtyckiem

(Z o p p o t S iid s tr, 71 a. ł). c. 72)
poleca na sezon kąpielowy mie­
szkania większe i mniejsze oraz 

pojedyncze pokoje.
Cena pokoju wraz z całodzien- 

ncm utrzym aniem  począwszy od 
mk. 5-ciu za dobę.

Całodzienne utrzym anie bez 
mieszkania mk. 4,00. Obiady w abo­
namencie po mk. 1, 75.

Mieszkania bezwarunkowo su­
che. Położenie nader piękne: tuż
nad morzem przy parku, bliziutko kur- 
hauzu i kąpielni.
w  Czerwcu l od 15-go W rześnia 

ceny mieszkań zniżone.

polec;*

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

T y l k o

piece kaflowe
fabryki wyrobów ceramicznych 

w  G liń sk u
są z ogniotrwałej gliny — mają 
z powodu tego nieograniczoną 

trwałość.
Skład we Lwowie

ul. 8  b ie s  i ego  1. 3.

żczyźni
Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabo«ci 
męskiej Prospek* przysyła za nadesła­
niem 30 ct. w marKaeh, AUGENFBLD, 
inżynier pryw. Wiedeń IX, Tiirhan- 

Strasse 4. 138

W  2 R Z U C H O H I C A C H
są parcele budowlane i wille do sprze­

dania lub wynajęcia.
Bliższa wiadomość w magazynie „Au Louvre“ 

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 6.

prawdziwej 
w ełny  owczej.

Sezon wiosenny i  letni 1900. 
P r a w d z iw e  b e n n e ń s k ie  m a te n y e

zł. 2 75, 3-70, 4 -80 z dobrej 
zł. 6 '— i 6 90 z lepszej 
zł. 7'75 z bardzo dobrej 
zł. 8 65 ze znakomitej 
zł. 10 z najlepszej

1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. 10 —, jakoteż materye na zarzutki, lodeny 
dla tu ystów, najlepsze kamgarny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

S i e g e H m h o f  w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gwaraneyą. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.

1 odcinek długości metrów  
3*10 na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ka­
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

j p o I s i w  J L 3 > 0 0
każdy Prenumerator

TYGODNIKA ILLDSTROWANEGO
otrzym uje Bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika Illustrow anego“ i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiew icza „KRYŻACY".

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 

Jordan
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraushara.

W dziale artystycznym: rocznie przeszło
1200 d łustracyj; znacznie powiększona ilość 
teprodukeyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza14 W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.

Prenum eratę ze Lwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:

Główna Itmim „ M n i l a  lU n sta iaM o"  Lwów Pasaż H a n s ia i 9
oraz ©•. ,'ystkio Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrow anego“ razem z dodatkiem powie­
ściowym  w arkuszach i  12 tomam i d z ie ł Henryka Sienkiewicza.

w e  L w o w i e :  W Galicji i Bukowinie wraz z przesył ką poiiztową
K w a r ta ln e ................................zł 8,6©  Kwartalnie ..............................zł. 3 .7 5
P ó łro c z n ie ............................... zł. 7 .2 0  P ó łro c z n ie .................................. zł. 7 .5 0
R o c z n ie .................................... zł. 1 4 .4 0  R o c z n i e ........................................ zł. 1 5 .—

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pi§kn\j oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 et., t, i. kwartalnie za 3 tomy 60 
e t ,  półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
tość prosimy nadsyłać wraz % prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą n--bywać nowi prenumeratorowi® za opłatą zł. 6*50, w oprawie złr. 8'90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 
1-90; z przesyłką zł. 210 .

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 190° z* dopłatą l zł 50 ct.

Numera okazowe i prospekta w ysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika*
we Lwowie, Pasaż Baumana 1. 9.

126/pr. dyr.
OGŁOSZENIE.

W niedzielę, dnia 24. czerwca 1900 o godz. 11 rano odbędzie się w sali 
ratuszowej

Waisie Zgromadzenie
Reprezentantów pracodawców i Delegatów członków Kęsy chorych m. Lwowa.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu.
8. Sprawozdanie z czynności Zarządu za rok 1899.
4. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego z rachunków za rok 1899.
5. Wybór Wydziału nadzorczego na rok jeden, a mianowicie: 4 członków 

i 2 zastępców z grona Reprezentantów pracodawców i 8 członków i 
4 zastępców z grona Delegatów pracujących, a to w oddzielnym 
wyborze.

6. Wybór uzupełniający 2 członków zastępców do Zarządu z grona Dele­
gatów pracujących.

7. Wnioski zarządu: a) w sprawie zmiany statutu,
b) w sprawie regulaminu dla Wydziału nadzorczego,
c) w sprawie pragmatyki służbowej.

8. Wnioski Reprezentantów i Delegatów.
U w a g a .  Udział w Zgromadzeniu biorą na podstawie zaproszeń Pp. R e p re z e n ta n t 

pracodawców i Delegaci członków kasy z wyboru w r. 1899.

We Lwowie, dnia 15. czerwca 1900 r.
Za Zarząd Kasy chorych. m. Lwowa:

Filip Besen. .

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiej o 1. 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). P&pier fabryki papieru J. Fiałkowskich


